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Zamknięcie Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu
Rzęsiście oświetlony i ozdobiony 

kwiatami i krzewami olbrzymi westy­
bul reprezentacyjny przy ulicy Buko­
wskiej ledwo zmieścił tłumy zaproszo­
nych gości, którzy przybyli o godz. 18 
na uroczystość zamknięcia P. W. K. 
Wszystkie krzesła zajęte były co do 
jednego, przepełnione były przejścia i 
miejsca pod ścianami. Przed wej­
ściem tłoczyły się rzesze, które nie 
znalazły już dostępu na salę.

We wnętrzu, na podniesieniu, poza 
mównicę, przybraną, w barwy naro­
dowe, umieścili się kręgiem członko­
wie rzędu, premjer dr. Świtalski, mi­
nistrowie Zaleski, Kwiatkowski, Kuhn 
Niezabytowski, Matuszewski i Stanie­

Przemówienie d-ra Wachowiaka
Dziwne jakieś ogarnia mnie uczucie 

w tym dniu wrześniowym, gdy lato 
schyliło się już ku końcowi, a zżólkłe 
listki zwiastują jesień i zimę. Jak rol­
nik, który po mozolnej pracy przegląda 
pola, licząc sprzęt swój, tak naród polski 
zaaje sobie sprawę z tego, co zdziałał 
w pierwszem 10-leciu swej niepodległo­
ści, ciesząc się plonem bogatym i ra­
chując, co jeszcze wypada uczynić w 
dalszej pielgrzymce.

Pierwsza w wolnej Polsce P. W. K. 
zamyka swe podwoje w obecności Wy­
sokiego Rządu Rzeczypospolitej i tyiu 
czcigodnych reprezentantów władz i ca­
łego społeczeństwa. Słuszną i sprawie­
dliwą jest rzeczą, abym jako ten, które­
mu poruczono kierownictwo naczelne 
tego olbrzymiego narodowego dzieła, 
zdał sprawę przed rządem i narodem z 
włodarstwa swego.

Szczęśliwy jestem, że mogę stanąć 
przed Wami, Dostojni Panowie, z po- 
godnem czołem i spokojnem sumieniem. 
Czyż bowiem może być piękniejsze u- 
czucie niż to. że człowiek na swym po­
sterunku spełnił swój obowiązek? — 
Czy ten obowiązek jest spełniony na­
prawdę? — Zanim odpowiem sam. 
niech odpowiedzą ci wszyscy, którzy, 
znając lepsze wzory, mając za sobą bo­
gatsze doświadczenia, bez fałszu i u- 
przedzenia wydali świadectwo o pracy 
naszej. Tysiączne rzesze obcych wi­
dzów, którzy niejednokrotnie po raz 
pierwszy Polskę oglądali, dały świadec­
two prawdzie. A byli wśród nich naj­
wyżsi dygnitarze kilkunastu państw 
obcych, zarówno kościelni jak świeccy, 
byli wśród nich uczeni europejskiej 
miary, byli politycy, odgrywający rolę 
decydującą w swych państwach, byli 
dzień ¡karze, władcy opinji publicznej 
w swoich krajach. A wśród tych tysię­
cy nie było ani jednego, któryby nie był 
schylił czoła przed tym gigantycznym 
wysiłkiem, jakim naród cały uczcił pier­
wsze 10-lecie swego istnienia. Jeden z 
Wybitnych mężów stanu zagranicy po­
wiedział mi, że P. W. ii. była najwięk­
szym czynem propagandowym dla Pol­
ski od lat dziesięciu.

P. W K. miała zaświadczyć, ku cze­
mu Polska szła, czem jest i czem będzie. 
Miała podnieść konsumcję krajową, 
miała wpłynąć na eksport polski, miała 
się stać potężnym narzędziem propagan­
dy zagranicą. Cele te mogły był spełnio­
ne jedynie przy udziale całego narodu 
Uprosiwszy do współpracy zarząd, zło­
cony z mężów wpływowych, otrzymaw­
szy pomoc w Radzie Głównej, składają­
cej się z reprezentantów wszystkich 
warstw społecznych całej Polski, oparty 
o grono oddanych współpracowników, 
mogłem przystąpić do realizacji naczel­
nych haseł, jakie sobie wytknęliśmy. I 
rozpoczęta się praca gorączkowa, o któ­
rej wybitni ludzie zagranicy mawiali, 
że z takim zapałem tylko Polacy praco­
wać potrafią Zważywszy bowiem, że 8 

I miesięcy potrzeba było na pobieżne 
choćby rozplanowanie Wystawy, na po­
bieżne choćby zorganizowanie wystaw­

wicz, dalej marszałek Senatu Szymań­
ski, zaś po drugiej stronie, w komple­
cie, członkowie rady głównej, zarządu 
głównego i dyrekcji P. W. K. W 
pierwszych rzędach krzeseł zasiedli 
przedstawiciele duchowieństwa, ks 
biskup Dymek i ks. prałat Adamski, 
oraz reprezentaci miejscowych władz 
cywilnych i wojskowych.

Uroczystość zainaugurowało finale 
z sonaty nr. VI., improwizacja na te­
mat „Bogarodzica“ na organy solo z 
towarzyszeniem trąb, odegrane przez 
prof. F. Nowowiejskiego.

Pierwszy zabrał głos prezes zarzą­
du, dr. Wachowiak.

ców, na zmontowanie aparatu admini­
stracyjnego — na budowę samej Wy­
stawy potrzebowaliśmy zaledwie 16 
miesięcy. W tak krótkim czasie żadna 
z europejskich wystaw nie została u- 
kończona.

Nie było nikogo w Polsce, ktoby wie­
rzył, że sprostamy przeciwieństwom. 
Przyznam się dzisiaj, kiedy wszystko 
już leży poza nami, że i nas ogarniała 
nieraz trwoga, że siła złego przemoże 
nasze najlepsze chęci. A jednak Po­
wszechna Wystawa Krajowa została 
otwarta w dniu i w godzinie, jaka ozna­
czona została zaraz przy założeniu to­
warzystwa, które przeprowadzało orga­
nizację Wystawy.

Podczas trwania Wystawy odbyło się 
w Poznaniu 120 kongresów i zjazdów 
w wielkiej części zagranicznych. Więk­
szych wycieczek zbiorowych obywateli 
zagranicznych było 180. Poza tem było 
przeszło 20 oficjalnych misyj państw 
obcych. Byli mianowicie na Wystawie, 
jako oficjalni przedstawiciele swych 
rządów i narodów, ministrowie i delega­
ci Belgji, Holandji, Szwecji, Norwegji, 
Danji, Estonji, Finlandji, Łotwy, Cze­
chosłowacji, Jugoslawji, Austrji, Rumu- 
nji, Bułgarji, Węgier. Grecji, Francji, 
Włoch, Kanady, Stanów Zjednoczonych, 
Japonji, Turcji, Portugalji, Brazylji i 
innych państw Ameryki Południowej. 
Na Wystawie był cały korpus dyploma­
tyczny państw w Polsce zaakredytowa- 
nych z nuncjuszem papieskim na czele, 
byli wreszcie reprezentanci Ligi Naro­
dów. Było w Poznaniu podczas trwa­
nia Wystawy 3 kardynałów i kilku bi­
skupów. Odbył się podczas trwania 
Wystawy wszechsłowiański zjazd śpie­
waczy. który zgromadził blisko 20 tys. 
śpiewaków, odbył się wszechsłowiański 
zlot sokoli, który mógł się poszczycić 
liczbą 30 tys. uczestników.

Niepodobna z tego miejsca wyliczyć 
poszczególnych kongresów i zjazdów 
nawet najbardziej licznych. A wszyst­
kie te zjazdy i kongresy odbyły się bez 
najmniejszych zgrzytów, bez nieporozu­
mień, co dowodzi, że przecież organiza­
cja nie musiala być zla. że przecież 
wszystko było przygotowane, począwszy 
od sprawności kolei, a kończąc na apro­
wizacji, kwaterach i oficjalnych przy­
jęciach. Cztery i pół miljona ludzi prze­
sunęło się przez Wystawę. Jest to jak 
na nasze stosunki rekord niebywały. 
Sukces, o jakim nie można było ma­
rzyć. Te miljony wracały do domdwych 
pieleszy podniesione na duszach, po­
krzepione w słusznej dumie narodowej, 
porwane w swej ambicji, że warto pra­
cować dla tej Ojczyzny, która w pocho­
dzie cywilizacyjnym narodów nie chce 
ustąpić nikomu pierwszeństwa, lecz 
chce iść w pierwszym szeregu.

Wystawa już obecnie przyniosła zy­
ski Państwu Polskiemu, zyski tak ol­
brzymie. że ani cyrklem, ani wagą nie 
można ich ocenić. Bo nie można wyra­
zić w cyfrach, co znaczy podniesienie 
prestigu politycznego i gospodarczego 
Nie można ocenić w cyfrach, ile prze­

wrotności i zabiegów wrogich zostało 
zniweczonych przez ten czyn wielki na­
rodu całego Wśród celów, jakie sobie 
wytknęli organizatorzy Wystawy, poza 
tym jednym, największym propagando­
wym były te trzy jeszcze, że Wystawa 
ma podnieść konsum wewnętrzny, eks­
port zagraniczny i że ma ulepszyć meto­
dy pracy i organizacji w Polsce. I te ce­
le po części już są osiągnięte, aczkol­
wiek przecież Wystawa nie jest zabie­
giem chirurgicznym, a czynem, który 
ewolucyjnie, powoli działać będzie przez 
lat kilka, jeżeli nie kilkanaście. Dziś jed­
nak możemy już oświadczyć, że sfery 
gospodarcze zgodne są w tem. iż nie ża­
łują sum wyłożonych na Wystawę, któ- 
r; pierwszy raz w Polsce samym Pola­
kom pokazała, jaka jest produkcja w 
kraju i jakie są doskonałe wyroby kra­
jowe. nie ustępujące w przeważnej czę­
ści niczem importowanym z zagranicy 
towarom.

Trzy były wielkie rekordy, jakiemi 
może poszczycić się Powszechna Wy­
stawa Krajowa, rekordy, które będą na- 
zawsze jej chlubą i które stawiają ją w 
pierwszym rzędzie największych dziel 
zbiorowych, dokonanych na tem polu w 
Europie.

Pierwszym rekordem to fakt, że Wy­
stawa w dniu otwarcia była zupełnie 
gotowa. Fakt ten podkreślała opinja 
publiczna, gdziekolwiek tylko o Wysta­
wie pisano.

Drugi rekord to krótkość prac przy­
gotowawczych, która wynosiła jedną 
czwartą tego czasu, jaki potrzebny byl 
wszędzie zagranicą, na zmontowanie tak 
wielkiego przedsięwzięcia.

Trzeci rekord to fakt, że nie było do­
tąd Wystawy wielkiej zorganizowanej 
tak skromnemi środkami i zakończonej 
nietylko bez ruiny finansowej, ale przy 
zrównoważonym budżecie. Jeżeli o tem 
imieniem zarządu mówię publicznie, 
to nie po to, aby wynosić naszą pracę, ale 
po to. aby przeciwstawić się pesymistom 
i ludziom złej woli, bo i takich nie bra­
kło. Czynię to w poczuciu, że krzywdą 
byłoby, gdyby opinja naszego kraju w

Przemówienie mii
Panie Prezesie Rady Ministrów! Pa­

nowie Ministrowie, Wielce Szanowni 
Państwo! Wielkie dzieło stworzone 
dziesięcioletnim wysiłkiem pracy całe­
go narodu, wysiłkiem jego organizacyj 
społecznych, kulturalnych i gospodar­
czych, wysiłkiem rządu i administracyj 
komunalnych, wysiłkiem rolnictwa, 
przemysłu i handlu oraz rzemiosła, 
wielkie dzieło zorganizowane w Pozna­
niu jako synteza pracy i zdolności twór­
czej społeczeństwa, jako niezatarte 
świadectwo odrodzenia Polski współ­
czesnej, pracującej zarówno w kraju, 
jak na emigracji, pierwsza Polska Po­
wszechna Wystawa Krajowa przecho­
dzi dziś z życia do historji. Jakżeż nie­
zwykły charakter posiada chwila obec­
na! Jakżeż niezwykle dziwnie krzyżu­
ją się w nas uczucia. Teraźniejszość, 
która zdobyła w Wystawie tej nietylko 
uznanie, ale przywiązanie całej Polski, 
musi zmienić się w przeszłość. Żywy 
fakt przekształca się w oczach naszych 
w obraz przeszłości, w legendę, w opo­
wieść epiczną o dziesięcioletniej zwy­
cięskiej walce 30 miłjonowego kraju, o 
podstawy własnego rozwoju i postępu 
o samo prawo do życia i prawo do pra­
cy, o prawo do dźwignięcia przez pro­
dukcję materjalną i kulturalną całego 
społeczeństwa wzwyż.

Tu na tym 60 hektarowym terenie 
Wystawy Poznańskiej zmierzyły się ze 
sobą, starły się w walce wręcz dwie do­
by, dwa okresy tak bliskie i tak odległe 
zarazem od siebie, dwa państwa pol­
skie: państwo z roku 1918 i państwo 
1928. Czyż jest jeszcze ktoś ze spółcze- 
snych, ktoby mógł uwierzyć w rzeczy-

tym względzie miała być błędnie nastra­
jana (na sali huczne i niemilknące o- 
klaski). t

Pierwsza narodowa ogólno-krajowa 
Wystawa za chWiIę zamknie swoje po­
dwoje. Jeżeli żałość ogarniać będzie ser­
ca nasze, że to wielkie święto narodu 
dobiega swego końca, to uczucie to wy­
równa duma i przekonanie że zamyka­
my kartę pierwszego naszego dziesię­
ciolecia. mogąc poszczycić się przed 
światem przepięknemi owocami naszej 
pracy państwowej. Nie zasługiwałby 
na miano dobrego obywatela Państwa, 
ktoby tej dumy i tej radości nie podzie­
lał.

Jakże bowiem nam się nie cieszyć, 
jakże czarniej patrzeć na polską rzeczy­
wistość, niż to czynią obcy? Bez radości 
życia, bez entuzjazmu dla rzeczy wiel­
kich musiafby upaść naród, borykając się 
z szarym dniem codziennym. Powszech­
na Wystawa Krajowa była jednem 
wielkiem „sursum corda“. dziełem, któ­
re stanęło, jak powiedziałem przy ot­
warciu Wystawy — wiarą i ofiarą. 
Niech będzie w historji naszej pięknem 
wspomnieniem, niech będzie dokumen­
tem, że pokolenie nasze przy wszyst­
kich usterkach, jakie mu wykaże histo- 
rja. nie było pokoleniem kartów, nie­
godnych spuścizny przez ojców przeka­
zanej. Niech będzie bodźcem do szla­
chetnych porywów, niech będzie pożyt­
kiem dla Narodu i Państwa.

Na mównicę wstąpił teraz prezy­
dent Poznania i prezes rady głównej 
P. W. K., p. Ratajski, witany entuzja­
stycznie. W krótkich słowach podzię­
kował wszystkim, którzy przyczynili 
się do powodzenia Wystawy i podał 
do wiadomości publicznej ilość na­
gród i odznaczeń, przyznanych na P. 
W. K.

W dalszym ciągu zabrał głos komi­
sarz wystawy rządowej minister Berto- 
ni, który przedstawił realne wyniki wy­
stawy w dziedzinie polityki wewnętrz 
nej i zagranicznej, poczem z kolei prz 
mówi! p. min. przem. i handlu i* 
Kwiatkowski,

. Kwiatkowskiego
wistą prawdę widma roku 1918?
4/5 powierzchni państwa rozciągał 
przez setki kilometrów kraj ruin, 
motnych pośród popielisk kominó 
osiedli, opuszczonych przez ludzi, z 
szczonych szkół, fabryk, kolei, dróg, roł 
walonych mostów, kraj bez armji i ad­
ministracji, bez organizacji i pieniędzy, 
kraj opanowany przez widmo głodu i 
zarazy. To. co ocalało, nosi na sobie 
piętno programu nędzy i wyzysku, 
przyczajonych jeszcze z długiego okre­
su niewoli. Poznań, Pomorze i Śląsk 
odcięte jeszcze linj" obcej władzy, nad 
polskiem wybrzeżem Bałtyku pustkowie 
bez życia. Nieustalone granice pań­
stwa w ogniu walk. Pieniądz przestał 
istnieć a handel cofnął się do najprymi­
tywniejszych form zamiany towarowej. 
A na horyzoncie piętrzą się już nowe, 
zdawałoby się nieprzezwyciężone trud­
ności. Zamęt społeczny, inflacje, zupeł­
na zmiana dyspozycyj gospodarczych i 
osaczenie niemniej głośną jak wrogą, 
nieprzyjazną propagandą, budzą na ze­
wnątrz niechęć do nowego państwa, lek­
ceważenie jego pracy i wartości organi­
zacyjnych, a wewnątrz osłabiają wiarę 
we własne siły Po stronie aktywnej o- 
brazu z roku 1918 zapisany został jeden 
tylko walor, bezcenny dla narodu, któ­
ry go na cale stulecie utracił: niepodle­
głość. A w kilka lat później przybył 
drugi, niemniej cenny walor: zjednocze­
nie ziem polskich w Organiczną, natu­
ralną, politycznie i gospodarczo zdrową 
i jednolitą calośćl

Zaledwie 10 lat przedziela bilans 
państwowy, skonkretyzowany w Wy­
stawie Poznańskiej od r. 1918.

i
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Jest to okres znikomy, jest to chwi­
la w życiu i ewolucji narodu. Żale 
dwie 10 lat pracy, lat łamania Się z 
trudnościami, lat samodzielnego wy­
siłku, lat woli i niezłomnego pragnie 
nia odrodzenia życia stworzyło ten 
imponujący obraz rezultatów ekono­
micznych i kulturalnych, obraz usa­
modzielnienia się i postępu, który się 
zwie: Powszechna Wystawa Krajowa 
w Poznaniu Rezultaty te są świadec­
twem wewnętrznego zwycięstwa Pol­
ski nad sobą, samą, zwycięstwa roku 
1928 nad rokiem 1918! Ilekolwiek bo 
wiem zagadnień państwowych nie 
znalazło dziś jeszcze rozstrzygnięcia, 
ilekolwiek słusznych postulatów spo­
łecznych nie znalazło jeszcze uwzględ­
nienia, ilekolwiek braków i niezaspo­
kojonych potrzeb odczuwa dziś jesz­
cze obywatel polski, ilekolwiek wysił­
ku domaga się od nas przyszłość, to 
jednak nic nie zdoła przesłonić tej 
prawdy, że widmo sytuacji z roku 1918 
jest już tak dalekie i obce, tak zatar­
te w naszej pamięci, jak gdyby dzieli­
ło je od nas życie całych pokoleń, hi- 
storja Całych dziesięcioleci! Realnem 
świadectwem tego jest i pozostanie 
Powszechna Wystawa Krajowa.

Wystawa, która dziś jako pokaz 
dobiega do swego kresu, mimo wie­
lu trudności i wielkości celów, spełni­
ła należycie swe zadania. Organizato­
rzy jej pracą swoją i swym talentem

Zcwł/mźęc/e Wystawy
Akt zamknięcia Powszechnej Wy­

stawy Krajowej poprzedził premier 
dr. Switalski dluższem przemówie­
niem, w którem oświadczył m. in,:

„Budowaliśmy Wystawę na to, by 
przekonać nas samych i przekonać in­
nych, że umiemy pracować, że stać 
nas na dokonanie w krótkim czasie 
wielkich, jak na nasze warunki, rze­
czy, że są w nas możliwości, które tę 
naszą linję rozwojową w górę wznieść 
jeszcze bardziej mogą. Z tern uczu­
ciem miljony ludzi opuściło Wysta­
wę.“

Aktu zamknięcia Powszechnej Wy­
stawy Krajowej dokonał premjer dr. 
switalski następującemi słowami:

Ministrowie i kierownicy
Od godziny 18 poczęły się zbierać 

na terenie niezmierzone tłumy pii- 
bliczności, pbliągąne.: na dobre.; dwą 
dziesiątki tysięcy.: Publiczność ńa te-. 

;renię&iwrąfc zebranemi. osobami 
przed -głównem- wejściem od ulicy 
Marszalka Focha słuchała uważnie 
mów, wygłaszanych, w westybulu re­
prezentacyjnym, a głoszonych z wieży 
górnośląskiej przez gigantofońy.

O godz,20 podwórzec arkadowy za­
jaśniał blaskiem ogni bengalskich, 
zaś huk rakiet i petard mieszał się z 
dźwiękami poloneza As-dur, zagrane­
go przez orkiestrę 38 p. p. i z okrzyka- 

, mi publiczności, wznoszonemi na 
K cześć twórców P. W. K„ którzy opu- 

'cili westybul reprezentacyjny, żeby 
^pochodzie, flankowani przez dwa 

fury pochodni i poprzedzeni ban-
\ą Krakusów, udać się na teren 

; gdzie w restauracji Huggera 
gotowano stoły do pożegnalnego
ietu na 500 osób, 
j przejściu oficjalnego pochodu 
jrzył się drugi pochód, na które

¡jzele kroczyło „Krakowskie wese-

dobrze zasłużyli się własnej Ojczyź­
nie. Czyż może istnieć dla nich więk­
sza nagroda, jak świadomość, która 
dziś nas wszystkich przenika, że Wy­
stawa ta zjednała sobie nietylko uzna­
nie zagranicy, nietylko zadowolenie 
całej Polski, ale poruszyła przedziw­
nie struny serc całego społeczeństwa, 
wszystkich warstw, wszystkich grup 
i organizacyj? Ona zdobyła najtrud­
niejszą w Polsce rzecz: Miłość Naro­
du!

Dziś odchodzi ona w przeszłość, do 
historji. Prawie chci&lby się wyrwać 
okrzyk: Nie odchodź, pozostań jeszcze 
długo z nami, nie zamykaj swego pro­
miennego uroku pracy, tak potrzebne­
go pokoleniu dzisiejszemu! Ale nie! 
Jej los jest przesądzony. Wystawa ja­
ko pokaz zostanie za chwilę zamknię­
ta przez szefa rządu polskiego w poi- 
skiem z historji, z ducha i kultury 
mieście Poznaniu! Ale jej treść i jej 
wartość jest niezniszczalna i nieprze­
mijająca! Jej rezultaty długo jeszcze 
będą żyły i potęgowały się w Polsce. 
Jej owoce największe, najbardziej 
wartościowe, najcenniejsze dopiero ro­
dzić się zaczną!

Pozostanie między nami jako trwa­
ły drogowskaz dla nas i dla przyszłych 
pokoleń: własną tylko pracą, włas­
nym, rzetelnym wysiłkiem umocnic 
musimy i umocnimy fundamenty Poi- 
ski silnej i wolnej!

„Z uczuciem radości i podzięki dla 
wszystkich, którzy do spełnienia tego 
wielkiego dzieła przyczynili się, zamy­
kam pierwszą Powszechną Wystawę 
Krajową.“

Słowa te padly na kwadrans przed 
godziną 20. Po fragmencie chorału 
„Bolesław śmiały“ Nowowiejskiego, 
chór „Harmonii" wykonał hymn naro­
dowy, którego zebrani wysłuchali w 
wielkiem skupieniu stojąc.

Pierwsza Polska Powszechna Wy­
stawa Krajowa została zamknięta,

P. W. K. wśród publiczności
le“ i kostjumowani uczestnicy polo­
neza. Polonez, jako taki, nie udał się 

całkowicie, ponieważ olbrzymie tłumy 
p.Uhticżhośći,. spieszące zA ministrami., 
pópsirty coś niecoś' szyki, tańczących. 
W każdym razie, gdy pochód oficjal- 

: ny dobił do terenu „C“, witany po dro- 
, dze głosami wszystkich syren paro­
wozowych dworca poznańskiego i 
dźwiękami wystawowych dzwonów, 
odbył się przemarsz par tańczących 
przed członkami rządu i dyrekcji P. 
W. IŁ, przyczem artylerja, umieszczo­
na za terenem wystawy rolniczej, od­
da^ salwę honorową z dziesięciu 
strzałów. Publiczność ruszyła dalej 
olbrzymią rzeką i rozlała się po Par­
ku Wilsona i na terenie „E“, gdzie w 
„wesołem miasteczku" i przyległych 
restauracjach bawiła się do późnej 
nocy.

Na konkursie strojów ludowych, 
urządzonym na dziedzińcu arkado­
wym, srebrny puhar P. W. K. przy­
znano pannie młodej z „wesela kra­
kowskiego“, p. Marysi Niklównej.

Bankiet pożegnalny
O godzinie 21-szej. w sali kongreso­

wej centralnej restauracji rozpoczął się 
bankiet, wydany przez zarząd główny 
P. W. K.

Podczas bankietu przemawiali: pre­
zydent Ratajski, generalny dyrektor P. 
W IŁ dr Wachowiak, minister skarbu 
Matuszewski w imieniu premjera. pre­
zydent Szulczewski w imieniu rolnic­
twa i dyrektor A. Wierzbicki w imie­
niu przemysłu.

Bankiet, do którego przygrywała 
świetna, orkiestra Namysłowskiego, 
przeciągnął się do północy.

Odjazd nrnistrów
Min. Kwiatkowski wraz z otocze­

niem odjechał do Warszawy bezpo­
średnio po bankiecie. Premjer dr. Świ- 
talski, oraz inni członkowie rządu, któ­
rzy bawili w dniu wczorajszym w Po­
znaniu. odjadą dziś w ciągu dnia kole­
ją, samochodami lub samolotem.

Odznaczenia rządowe
Dzisiaj o godz. 17-tej w sali trono­

wej Zamku odbyła się uroczysta deko­
racja zarządu i dyrekcji P. W. K., oraz 
jej pracowników.

Prezes rady głównej P W. K. prezy­
dent Ratajski i prezes zarządu i naczel­
ny dyrektor dr. Wachowiak otrzymali 
wielkie wstęgi orderu Polski Odrodzo­
nej, prezes Ś. Samulski krzyż Koman- 
dorji z gwiazdą, radca Stanisław Robiń- 
ski. naczelny architekt Roger - Sławski, 
prezydent Wlkp. Izby Rolniczej Szul­
czewski, dyr. administracyjny Leon 
Szczurkiewicz i dyr. dr. Waschko krzy­
że Komandorji orderu Odrodzonej Pol­
ski. inż. Jerzy Müller, naczelny kierow­
nik budowy i dr. E. Piechocki, dyr. 
działu przemysłowego krzyże oficerskie 
orderu Odrodzonej Polski. Ponadto o- 
trzymali inż. Sawicki zloty krzyż zasłu­
gi, a pp.: inż. Andruszewski, F. Kubic­
ki, R. Oppeln - Bronikowski. Maria Ru- 
szczyńska, W. Szulc, S. Talarczyk i S. 
Ropp srebrne krzyże zasługi.

Przy rozdziale odznaczeń pominięto 
niektóre osoby, zasłużone koło P. W. K„ 
zaś kilka osób nie przyjęło przyznanych 
im dekoracyj.

Lot Polski zachodniej
Warszawa, 30. 9. {AW.) Lot 

Polski zachodniej, urządzany stara­
niem krakowskiego akademickiego 
Aeroklubu, rozpocznie się w niedzielę, 
dnia 6 października br. Start nastąpi 
wczesnym rankiem z wojskowego, lot­
niska w Krakowie

W sprawie elektryfikacji
Warszawa, 30. 9. (AW.) Jak 

podaje prasa warszawska, grupy prze­
mysłowców naftowych i węglowych 
wystosowały do rządu propozycję 
zelektryfikowania 5 województw na 
zasadach odmiennych od propozycji 
Harrimanna.

Uroczystości świętowa-
oławskie w Pradz

Praga, 30. 9. (PAT). W sobotę oi 
był się uroczysty akt ponownego i 
twarcia słynnej katedry św. Wita, p 
chodzącej jeszcze ż X-go wieku 
mieszczącej trumny ze szczątkanł 
królów czeskich. Katedra obecnie o/ 
restaurowana, przedstawia wspanis 
widok, imponujący także swą wysol 
ścią i rozmiarami. Akt otwarcia 
przebieg niezwykle uroczysty, pra­
czem wzięło w nim udział wiel/ie 
grono najwyższych dostojników ań- 
stwa oraz wybitni przedstawiciele fle- 
ru z kraju i zagranicy, korpus dy/lo- 
matyczny w komplecie oraz licznepe- 
legacje cudzoziemskie. Podczas ipzy 
pontyfikalnej odbył się symboliczn/ob­
rzęd koronacji czaszki św. Waclat

Walka z rakiem
W i e d e ń, 30. 9. (PAT.) „Neu Aeie 

Presse“ donosi, że na klinice chir/gtcz- 
nei prof. Eizelberga udało się lekrzowś 
polskiemu dr. Edelmanowi wydorzyć 
z narośli raka ludzkiego Substandk któ­
ra działa zabójczo na komór« raka. 
Substancja ta posiada Charaktef biolo­
giczny. przypomina w skutkactywoich 
zjawisko zaobserwowane swoj/o cza­
su przez bakterjologa franflskiego 
d‘Herelle. Działanie ndwowykrfej sub­
stancji jest specyficzną. UczenlPodzie- 
wają się. że doświadczenie dr flelman- 
na będzie mogło wkrótce byćjzastoso- 
wane w terapji raka.

Kupujcie

najlepsza nlpaKe patery
wyrcjbu

B-ci Henn^berg
Warszawi

Do nabycia w pieruiorzędnych 
magazynac)/ pw »?«> «,««

DyrekcjaN
KINA „STYLtf EGO“

zna gust publiczności pasńskiej. czego 
dowodem wzrastając! aJaZdym dniem 
popularność tego kina, feżdy program 
jest rewelacją, zdoiną jpokoić najwy- 
bredniejszy gust. Rówft obecny nie 
wyłamuje się z obranejfcgi.

„Serce mahAży"
pełen piękna i egzotyjdalekich Indyj 
film Polaka Jana KuTskiego, jest na 
ustach wszystkich byfców kinowych, 
którzy ponadto zachwiją się wyświetla­
nym w nadprogrnmiJ&pnnialym obra­
zem Władysława Stafcza p. L

„Zaczarowł las“
Dyrekcja kina przJiowuje nową nie­

spodziankę. Miano« już w najbliż­
szych dniach ujrzyrrła ekranie „Styio-

nor, powabną Lu- 
iarlesa Mortona i

wego" cudną Janet 
cy Doraine, piękneg
wspaniałego aktoraiarakterystycznego 
Rudolfa Scliildkran Czwórka ta daje 
koncert gry w jednfz najpiękniejszych 
obrazów obecnego lnu p. t.

„KRYZyNA“
Bliższe szczegófcdamy niebawem.

IIECZYSŁAW JAROSŁAWSKIAndrzej Soplica
/ POWIEŚĆ

: 7/ (Ciąg dalszy.)
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— Potworne! — zakrył twarz rę­
koma Andrzej Soplica. Gniotło go 
brzemię winy za życie ojca, choć nie 
przestało go jeszcze rozpalać uczucie 
zemsty za śmierć dziada.

Stryj Maciej przeczekał chwilę, 
jakby chciał utwierdzić się w tern 
przekonaniu, że spełnił obowiązek i 
kończył tę smutną kronikę rodzinną 
jeszcze jednym aktem oskarżenia.

— Matka twoja przywiozła cię do 
mnie. Łudziła się, że pod mojem o- 
kiem dokona się w tobie dzieło ekspi- 
jacji. Milczeliśmy jednak oboje. Ona 
do końca swego życia, a ja.,, do dziś. 
Nie miałem sił powiedzieć ci o tern 
wszysikiem, bo, cokolwiek powiedział 
bym, wsączyłbym w pacholęce twoje 
żyły truciznę upokorzenia, a może nie­
nawiść i pragnienie zemsty. Wołałem, 
żeś wyrastał dla Polski obojętny, żeś 
stawał się dobrym obywatelem nowej 
swej ojczyzny, niż obciążonym dziedzi­
cem i spadkobiercą win mszczących 
się na wyrastających pokoleniach. Z 
pogardą, czy świadomością dźwigania 
hańby nie wyrasta — człowiek. Ja zaś 
chciałem hodować w tobie przede-

wszystkieni człowieka, zapominając o 
tern, że jesteś Polakiem.

Maciej Soplica podniósł na bratan­
ka siwe, wymowne oczy i czekał — nie 
na przebaczenie, lecz na ostry wyrzut, 
bo tylko wyrzut utrwaliłby go w prze­
konaniu, że wychowanie nie zatraciło 
w bratanku krwi dziada, bo tylko wy­
rzut mógł go rozgrzeszyć za winę prze­
szczepienia tej duszy polskiej.

— Stryju, niewola upadla i ośle­
pia. .. Ale teraz mamy inną Polskę, 
wolną —- trzeźwo, choć z wyczuwa,- 
nem drżeniem w głosie odparł An­
drzej, rumieniąc się, jakby się wsty­
dził jeszcze, że odważył się występo­
wać w obronie tej haniebnej przeszło­
ści ciemnego ludu i ociemniałego oj­
ca, jakby nie rozumiał, dlaczego naraz 
stawał się orędownikiem obcej mu do­
tąd, a tak boleśnie uświadomionej 
sprawy.

Nie było to ańi przebaczenie, ani 
wyrzut, ale głębokie zrozumienie ży­
cia i ludzi przez człowieka, który trze­
źwo nauczył się patrzeć na ułomno­
ści ludzkie.

— Ojciec mój, który wpadi w nie­
wolę i stracił bohaterstwo odziedzi­
czone wraz z krwią swoich przodków, 
cofnął się wstecz do poziomu tego lu­
du, a lud, który wyda» wrogowi mego 
dziada, uczynił to dlatego, ze nie wy­
szedł jeszcze z jarzma niewoli. Ale 
przez grzech ojca mego szlachectwo 
Polski nie zginęło, a lud, z którego

spadły kajdany, żyje, by objąć to dzie­
dzictwo.

Maciej Soplica potrząsnął nie­
cierpliwie głową. Był trzeźwym od 
lat, ale reminiscencje przechodziły 
przezeń falą zaburzeń uczuciowych. 
Byl niemal dotknięty tern, że bratanek 
zdawał się przyjmować tę przeszłość 
na wadze zdrowego rozsądku.

— Pospólstwo pozostało to samo —- 
machnął przecząco ręką. — Chwilami 
zdaje mi się, że jest nikczemniejsze 
jeszcze, bo w gruboskóry jego egoizm 
przesiąka zbyt łatwo jad wschodniej 
trucizny. Nie wiem, czy ci są znane 
kroniki ostatniej naszej, walki z bol­
szewikami? Chłopi dalii nieraz świa­
dectwo swego tchórzostwa i odstęp­
stwa od ojczyzny.

— Czyżbyś stryju, wierzył tylko w 
dzisiejszą polską szlachtę?

Maciej Soplica poruszył się w ży- 
wem przeczeniu.

-- Nie ¿ódna jest swej przeszłości! 
Znikćzehiniała, ¿szarzała, schamiałA, 
nie uszlachetniwszy chłopa, choć prze­
cież walczyła o szlachectwo jego du 
szy. Walka w poniewierce zżarła. 
A kiedy odkarmiło ich Obce koryto — 
byli to już nie ci dawni ludzie, choć 
pozostały im te same nazwiska, ba — 
nawet herby!

— Stryju, odsądziłeś po kolei dwie 
warstwy społeczeństwa tej Polski od 
zaszczytu hodowania głęboko w ser­
cach patrjotyzmu. Czy tak cię zro-

zumiałem? A 
tylko z tobą w 
jotyzmu?

— Może — 
więc, że ci wy 
są rodzaje p 
Pierwszy -

m rozchodzimy się 
¡¡leniu istoty patry-

rł stryj — Pozwól
mój pogląd. Dwa 
tyzmu w Polsce,
atryiotyzm ducha,

drugi patrjłzm czynu. Patry-
jotyzmu duchie brakowało nigdy
Polakom. Uflfemy cierpieć i ma­
rzyć. Może tflaściwość charakteru 
jeszcze nam jjstała... w literaturze.

u wyrastał zaledwie 
na i byl raczej tym 

kaktusowego, który 
su zakwitnie niespo- 

trótko. Tego, co na- 
iadają w sobie, jako 
u — w Polsce brako­

wało zawsze Myślę o egoizmie jed­
nostki rozjlifrcej. że jej egoizm rno- 

skutecznie i bezp'ecz- 
nie... tylkolgiebie stałego a wspól­
nego plemiłgo zrozumienia. U nas 
istniały rai istnieją tylko egoizmy 
poszezegoln jednostek. rodz;n, 
warstw, kjbrji ¡tp. — egoizmy n:e- 

■e w dążnościach i zro- 
nego interesu Pow e- 
to indywidualizm, n'e, 
to separatyzm niezor- 
czlonków danego sp i- 

o rozszczepia, osiabia, a

Patryjotyzm 
jako rzadka 
rodzajem ku 
od czasu do 
dziewanie i 
rody inne... 
patryjotyzm 1

skoordyfle
zumieniu
działbyś.
przyjaciell
g£’ ’owal
tec.eństd
nie wiązi

dalszy nastąpi.)
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Dymisja Cziczerina
K o w n o, 30. 9. (AW) Jak tu dono­

szą z Moskwy, komisarz spraw zagra­
nicznych Cziczerin, który obecnie 
przebywa na kuracji w jednem z 
uzdrowisk niemieckich przesłał do 
rządu sowieckiego prośbę o dymisję. 
Prośbę swą Cziczerin motywuje tern, 
iż stan jego zdrowia nie pozwala mu 
na zajmowanie się sprawami państwo­
wemu. Komisarz Cziczerin musi pro­
wadzić w dalszym ciągu rozpoczętą 
w Niemczech kurację, która z pewno­
ścią potrwa jeszcze 6 do 8 miesięcy. 
Jako następcę Cziczerina wymieniają 
Litwinowa, który już od dłuższego 
czasu zastępczo kieruje polityką za­
graniczną ZSSR.

W sprawie
międzynarodowego banku 

reparacyjnego
Paryż, 30. 9. (AW) „Petit Pari- 

sien“ donosi, iż komisja organizacyj­
na międzynarodowego banku repara- 
cyjnego zbierze się 3 października w 
Baden - Baden. Delegacja francuska 
opuści Francję, udając się do Baden- 
Baden w dniu 2 października. Na 
konferencji przewodniczyć będzie 
przedstawiciel Stanów Zjednoczo­
nych.

Londyn, 30. 9. (AW) Korespon­
dent dyplomatyczny „Daily Tele- 
grapb“ zapowiada, iż delegacja brytyj­
ska na konferencji międzynarodowego 
banku reparacyjnego w Baden - Ba­
den wystąpi z żądaniem, aby dominja 
brytyjskie były samodzielnie repre­
zentowane w dyrekcji banku mię­
dzynarodowego, na równi z poszcze- 
gólnemi państwami. Miejsce w dy­
rekcji, obejmowałyby kolejno poszcze­
gólne dominja brytyjskie. W skład 
dyrekcji banku wejdą również rn. in. 
Holandja, Szwajcarja i Szwecja. Jedno 
z pozostałych miejsc otrzyma Austrja, 
względnie Węgry.

Protest Arab¡5w
w Jerozolimie

Jerozolima. 30. 9. (PAT). Po 
meetingach protestacyjnych Jerozoli­
mie. Jaffie i Haifie, zorganizowanych 
dla zaprotestowania przeciwko karom, 
wymierzonym Arabom, winnym udzia­
łu w ostatnich rozruchach żydowsko- 
arabskich, Arabi postanowili w najbliż­
szą środę zamknąć wszystkie zakłady, 
przedsiębiorstwa i sklepy oraz zawiesić 
wszelką wogóle pracę w całej Palesty­
nie.

Londyn. 30. 9. (AW.) Według do­
niesień z Jerozolimy bojkot arabski w 
stosunku do Żydów przybiera formy za­
straszające i zagraża całokształtowi ży­
cia gospodarczego. Gubernator Jerozo- 
limy, wysunął szereg propozycyj załago­
dzenia sytuacji i wezwał do wypowie­
dzenia się w tej sprawie kupców arab­
skich i żydowskich. Kupcy żydowscy 
wyrazili swą zgodę na propozycje gu­
bernatora. natomiast kupcy arabscy do­
tychczas się jeszcze w tej kwestji nie 
wypowiedzieli.

Niepomyślna sytuacja
finansowa Anglji

Rzym, 30. 9. (PAT.) W związku z 
podniesieniem stopy dyskonta angiel­
skiego, w finansowych sferach wło­
skich jest podkreślane, iż ostatnio re­
zerwy złota Banku Angielskiego gwał­
townie stopniały, gdyż rok temu wy­
nosiły one 173 miljony funtów sterlin- 
gów, obecnie zaś wynoszą tylko 133 
milj. f. st. W ten sposób pokrycie o- 
biegu spadlo z 33 proc, na 23 proc., 
co finansiści tutejsi i prasa uważają 
za fakt, znamionujący niepomyślną 
sytuację.

Organizacje komunistyczne 
w Bialogrodzie

Biał ogród, 30. 9. (PAT.) Poli­
cja wykryła nową organizację komu­
nistyczną, subsydjowaną i kierowaną 
z zagranicy. Członkowie tej organi­
zacji powzięli zamiar dokonania na­
padu rabunkowego na oddział poczto­
wy, znajdujący się na dworcu w Biało- 
grodzie. Zdobyte w ten sposób pie­
niądze miały być użyte na cele pro­
pagandy, Do spisku zostali wciągnię­
ci 2 urzędnicy pocztowi.

Policji udało się wykryć spisek, po 
czem dokonano aresztowania wśród 
członków organizacji, która składała 
się z 40 osób. Jeden z aresztowanych 
komunistów, Bracanowicz, oświad­
czył przedstawicielom władz, że wska- 
że im miejsce, gdzie znajdują się ar 
chiwa sekret&rjatu organizacji, W

Położenie w Warszawie
Posiedzenie Klubu Narodowego

W a r s z a w a, 1 10. (Teł. wł.) Wo­
bec zakończenia Powszechnej Wysta­
wy Krajowej w Poznaniu i zwrócenia 
uwagi całego kraju na ten fakt, dzień 
polityczny w poniedziałek nie obfito­
wał w specjalne wydarzenia.

Na terenie parlamentarnym zjawi­
skiem było posiedzenie Klubu Narodo­
wego, na którem poseł Rybarski wy­
głosił referat polityczny, senator Głą- 
biński referat gospodarczy a poseł Wi­
niarski o polityce zagranicznej.

Głos niemiecki o sytuacji w Polsce
przywrócenie praw parlamentowi, albo dyktatura

Berlin, 30. 9. (Teł. wł.) Demokra­
tyczny „Boersen Courrier“ w artykule 
pod tytułem „Polska na rozdrożu“ 
przewiduje następujące możliwości 
dalszego rozwoju sytuacji wewnętrz- 
no-politycznej:

Albo rząd machnie ręką na wszyst­
kie pozycje parlamentaryzmu i demo­
kracji, ogłosi faszyzm i zaprowadzi 
otwarcie dyktaturę, albo Sejm przy­
wrócony zostanie do swych praw. Wie­
le okoliczności przemawia na rzecz 
pierwszej możliwości. Przy krótko­
wzroczności obecnych władców moż-

Wyjazd Mac Donalda do Ameryki
Londyn, 30. 9. (AW.). Przed

wyjazdem Mac Donalda do Stanów 
Zjednoczonych odbyło się uroczyste 
pożegnanie premjera z królem’Je­
rzym. Król pożegnał Mac Donalda, 
wyrażając mu życzenia szczęśliwej po­
dróży. Podróż Mac Donalda król na­
zwał wielkim krokiem naprzód na 
drodze rozwoju przyjaznych stosun­
ków , między dwoma wielkimi naro­
dami, co winno być pierwszem życze­
niem ludzi dobrej woli. Mac Donald 
podziękował królowi Jerzemu za ży­
czenia i stwierdził, iż nie wątpi w 
owocne rezultaty swej podróży.

Nowy Jork, 30. 9. (AW). W No­
wym Jorku czynione są już przygoto­
wania do przyjęcia Mac Donalda. Z 
Londynu przybyło kilku dziennikarzy 
angielskich, którzy badają nastroje,

chwili gdy prowadzono go we wska­
zanym kierunku, Bracanowicz zaczął 
uciekać. Ponieważ na wezwanie nie 
zatrzymał się, policja zaczęła strzelać, 
przyczem komunista został zabity.

„Żelazny wilk“ litewski
Kowno. 30. 9. (AW.) Rozwiązanie 

bojówki „żelaznego, wilka“, do której 
należeli najzawziętsi zwolennicy Wol- 
demarasa. nie położyło kresu wybrykom 
nacjonalistów litewskich. Rozbrojenie 
bojówki przeprowadzone było bardzo 
powierzchownie i większość broni pozo­
stała w rękach, zwolenników Woldema- 
rasa. W kołach politycznych kowień­
skich mówią, iż „żelazny wilk“ istnieje 
i prowadzi nadal działalność konspira­
cyjną, tolerowany przez lokalne władze 
litewskie. Panują tu obawy, iż działal­
ność ta ujawnić się może w zamachach 
terrorystycznych.

0 uzupełnienie Kolegium
Kardynalskiego

Rzym, 30. 9. (PAT.) Ponieważ z 
powodu śmierci ks. kardynała arcybi­
skupa paryskiego Dubois ilość wakan- 
sów wśród świętego kolegjum kardy­
nalskiego wzrosła do liczby trzynastu, 
wobec tego mówi Się zńowu dużo o 
możliwości zwołania konsystorza, 
oznaczając przytem prawdopodobną 
datą jego zwołania już nawet w ciągu 
listopada. Według pogłosek, mieliby 
otrzymać kapelusze kardynalskie: ar­
cybiskup Burgos, prymas Irlandji, ar­
cybiskup Orleanu, arcybiskup Sara- 
gossy oraz z pośród Włochów nuncjusz 
w Madrycie, arcybiskup w Palermo i 
sekretarz kongregacji do propagandy 
fide. Inne przewidywane nominacje 
zdają się posiadać narazie mało szans.

Walki w Afganistanie
Londyn, 30. 9. (AW.) Z Posza- 

waru donoszą o więlkiem zwycięstwie 
r Nadir Chana nad Habbibullahem —
' Według ostatnich doniesień wojska 
■ Nadir Ghana zadały na południu od
i Kabulu wielką klęskę oddziałom Hab 
; bibullaha. Wielu żołnierzy Habbibul- 
; laha dostało się do niewoli. Zabrano

również liczne karabiny maszynowe.

Dziś, we wtorek, zbierają się inne

I kluby.
Warszawa. 30 9. (AW) W ku- 

j luaracb sejmowych rozeszła się wia- 
E domość, iż marszałek Daszyński, któ­

ry przyjął kilku dziennikarzy niemiec­
kich, bawiących w Warszawie, na za­
pytanie dotyczące sytuacji politycznej, 
miał m. in. odpowiedzieć, iż na jednem 
z najbliższych posiedzeń Sejmu u- 
chwalony będzie wniosek o wyrażenie 
Votum nieufności całemu rządowi.

na by im przypisać taki zamiar, stoją­
cy wpoprzek woli narodu i stronnictw 
politycznych. Inaczej ma się sprawa 
ze względów międzynarodowych, a 
mianowicie natury finansowej. Ame­
rykański doradca finansowy Dewey 
w ystąpił już raz przed kilku miesiąca­
mi przeciwko państwówo-politycźnym 
eksperymentom. Droga odwrotu jest 
dla rządu bardzo ciężka i pierwszym 
warunkiem współpracy parlamentar­
nej byłoby w każdym razie ustąpienie 
obecnego rządu.

panujące wśród społeczeństwa amery­
kańskiego, w związku z mającemi się 
odbyć rozmowami Mac Donalda i Hoo- 
vera. W Nowym Jorku spodziewany 
jest wielki zjazd przedstawicieli prasy 
z całego świata, m. in. prasy japoń­
skiej i dominjów angielskich. Przyby­
cie okrętu „Berengaria“ nastąpi w 
piątek, dnia 4 października rano. 
Przybywającego Mac Donalda powita 
na lądzie amerykańskim sekretarz sta­
nu Stimson. Mac Donald będzie przyj­
mowany niemal z królewskiemi hono­
rami. Wśród kół politycznych Nowego 
Jorku panuje przekonanie, że osobiste 
zetknięcie się premjera angielskiego z 
prezydentem Stanów Zjednoczonych 
da realne wyniki w postaci zbliżenia 
dwóch najpotężniejszych państw na 
kuli ziemskiej.

armaty oraz duże ilości środków żyw- 
' nościowych. W Kabulu przypuszczają, ! 
1 iż Nadir Chan rozpocznie decydujący '

marsz na stolicę Afganistanu. W Ka- , 
bulu przeprowadzona jest ewakuacja 
w tajemnicy przed ludnością.

Migawki paryskie
Projekt „miasta" muzyki. — Autor, 
piszący powieść przy pomocy czytel­
ników. — Pomysłowy fotograf. — 

Wartość chemiczna organizmu 
ludzkiego.

(Od naszego korespondenta).
P a r y ż. we wrześniu, j

Multymiljonerzy amerykańscy, pań- i 
stwo Moulton. są zdania, że muzyka ła­
godzi obyczaje. W tej myśli powzięli 
„kolosalny“ projekt. Zamierzają wybu­
dować w pobliżu Paryża wspaniały pa- 

• łac, poświęcony... międzynarodowej mu­
zyce, a zakrojony* na znacznie większą 
Skalę, aniżeli Bayreuth, nie mówiąc o- 
czywiście o udoskonaleniach najnowo­
cześniejszych.

W tej „świątyni melodji“ granoby 
wszystkie arcydzieła zarówno klasv ‘z 
ne jak i współczesne. Dokoła zaś po 
wstałyby szkolą muzyczna, mieszkania 
artystów, restauracje itp. Słowem mi i 
sto międzynarodowej.harmonii, czy też 
kakofonji. boć wszystko jest względne. 
Jeżeli jednak ten amerykański orojekt 
zostanie- zrealizowany, to .wywoła prze­
wrót w zakresie sceny. Widz -wie bo­
wiem znajdowaliby się w środku tej 
ogromnej sali, a scena byłaby panorę 
miczną, rozciągającą się dokoła, mogąc 
zajmować przestrzeńzod 15 — 150 me­
trów! W przeciwieństwie jednak do 
systemów już istniejących, obracałaby 
się sala z widzami, a nie. jak dotąd by­
wało. scena. W ten sposób można la 
two zrozumieć, jak nieskończone bo 
gactwo przedstawiałaby dekoracja, nie 
mówiąc już o tern, że w dany tu wypad 
ku kurtyna mog’aby otwierać się na 
prawdziwy ogród czy też na małe je­
zioro. znajdujące się w obrębie owego 
„miasta muzyki“.

Zbyteczne jest dodawać, iż wszelkie 
ude onaiani* techniczne zostały pry©-n

widziane; wzięto pod uwagę tworzenie 
podziemnej kolei elektrycznej do Pary 
ża itp. Pozostaje tylko .jeszcze kwestia 
do uregulowania, a mianowicie znale­
zienie dokoła 400 miljonów, potrzeb 
nych do wybudowania tego ogniska 
„czystej“ muzyki. Państwo Moulton są 
jednak optymistami i głęboko przeko 
nani, iż znajdą brakującą im sumę, 
dzięki której Francja będzie mogła po­
siadać ósmy cud świata. Qui viyra. 
verrai • * *

Latem, w czasie upałów i wywcza­
sów, ci wszyscy, którzy nie interesu : a 
się specjalnie polityką, czytają tylko po­
wierzchownie gazety lub nie czytają dcli 
wcale. W sezonie tym reporterzy po 
szukują w pocie czoła śensacyj, cho­
ciażby pod postacią kobiety, pokraja­
nej w kawałki, byle tylko podnieść pc- 
czytność swego pisma. Jeden z pary­
skich wieczornych dzienników wpadł 
na pomysł nie banalnego konkursu. O- 
parl go na tern swem spostrzeżeniu, że 
kobiety z ogromnem zainteresowa­
niem śledzą przedewszystkiem perype- 
tje odcinkowych powieści, przejmując 
się żywo losami ich bohaterów. Kon­
kurs więc polega na tem, że powieścią- 
pisarz, Pierre Adam pisze swoją, po­
wieść przy pomocy właśnie czytelni­
czek. Przed ukończeniem feljetonu czy­
telniczkom przypada rola głosowania, 
którą z osób, występujących w powie 
ści, wybiorą na męża dla bohaterki. — 
Będą przytem musiały znaleźć wyjście i 
dla innych nieszczęśliwych konkuren­
tów pięknej panny.

Powojenne obyczaje polityczne roz­
powszechniają się zatem, skoro mężo 
wie zostają wybierani również plebiscy­
tem, na szczęście coprawda tylko w ro­
mansach. Nie potrzeba już dodawać, że 
konkurs wygrywa ta czytelniczka wzgl. 
czytelnik, który nietylko wybierze o- 
wego małżonka, ale w dodatku odgad­
nie, ile osób za tym samym kandyda
tern głosowało.• • •

Na jednem z przedmieść paryskich, 
pewien fotograf wywiesił niezwykle po­
ciągający napis: Wszystkich tych, któ­
rzy powierzą mi unieśmiertelnienie 
swych postaci, zabieram nad morze lub 
w podróż samolotem.

Ludzie stają, czytają. Sceptycy wzru­
szają ramionami, inni uśmiechają się 
niedowierzająco. Kilka kobiet jednak 
zdobywa się na odwagę, lub też, ina­
czej to określiwszy, ulega pokusie. W 
atelier przyjmuje je ugrzeczniony foto­
graf, wprowadza do wielkiego salonu, 
gdzie znajduje się ogromne płótno, 
przedstawiające owo upragnione... mo­
rze i jedną z bardziej znanych plaż. De­
koracja może się naturalnie zmienić i 
zamiast wody, amatorki silnych sensa- 
cyj mogą zostać sfotografowane w ka­
bince samolotu, któremu oczywiście 
brak wielu części składowych. Nie dość 
na tem. Przewidujący fotograf wypo­
życza do pozowania albo piękny kąpie­
lowy strój, albo też płaszcz i czapeczkę 
awjatorską.

Kobiety nie wychodzą z tego atelier 
bynajmniej rozczarowane. O cóż cho­
dzi? — Morza nie widziały samolotem 
nie leciały, ale mają fotografję, która 
da je pozór takiej rzeczywistości. Wy­
ką potem swym „najlepszym“ przyja­
ciółkom. a te nieomieszkają „zielenieć“ 
z zazdrości, że nie mogły być na tej mo­
dnej plaży. W ten sposób główny cei 
fotografji zostaje często najzupełniej o- 
s.ągnięty. • « •

Są podobno tacy, którzy przy każdej 
sposobności, ględzą, że człowiek nie 
wiele jest wart. Przypuszczam, że sko­
ro zapoznają się ze składem chemicz­
nym istoty ludzkiej, będą triumfowali. 
Wybitny bowiem chemik angielski, dr. 
Karol-Henryk Maye, oddał się bada­
niu wartości człowieka pod względem 
chemicznym. Szczegółowe jego prace 
dały następujący wynik: Tłuszcz ciała 
człowieka, normalnie zbudowanego, 
wystarcza do sfabrykowania 7 kawał­
ków mydła. Zapomocą żelaza, znajdu­
jącego się w jego organizmie, można 
zrobić gwóźdź średniej wielkości, a za­
pomocą cukru, kawałek jego, wystar­
czający do osiodzenia jednej filiżanki 
kawy. Z fosforu, zawartego w organiz­
mie, udałoby się sfabrykować 2.200 za­
pałek. a magnezjum w ciele wystarczy­
łoby do zdjęcia jednej fotografji. ilo- 
-<"i sodu i siarki są bardzo nieznaczne.

Konkluzja tych badań jest niezmier­
nie smutna, bo oto wartość wyżej wy­
mienionych przedmiotów, dochodzi za­
ledwie do sumy 10 złl Jest zaś ona tem 
bardziej przygnębiająca dla rodu ludz­
kiego. że inny znowuż uczony, oddaw­
szy się obliczaniom wartości handlowej 
otyskawic. oświadcza, iż każda błyska­
wica. oceniona w kilowatach, przedsta­
wia wartość 5.000 zf! Pocieszmy sie jed­
nak tem. że porównania, to tylko igrasz­
ki umysłowe. do niczego nie prowadzą, 

ï R
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KALENDARZYK
Wtorek, 1 października 1929. 

Słońce: wschód 5,52 — zachód 17,31 —
długość dnia 11 godzin 39 min. 

Księżyc: wschód 3,29 — zachód 17,25 —
przed nowiem.

Kai. rz.-kat.: Remigjusz — jutro Jan z 
Dukli Bł.

Kai. słów.: Znatysław -- jutro Aniołów 
Stróżów.

Zebrania
Dziś o 19 Koło Towarzyskie Rękodzielni­

ków, w sali posiedzeń Nowy Rynek; 
o 19,30 Sodalicja Marjańska Urzędni­

ków, w salce 00. Jezuitów; 
o 20 Wolny Cech Obuwniczy, w lokalu

przy uł. Podgórnej 13; 
o 20 Cech Krawiectwa Damskiego, u

p. Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a; 
o 20 Tow. Przem. „Jedność“, w „Ulu“,

ul. Ślusarska 6.
Jutro o 19 Tow. Przemysłowców „Sobie­

ski“, w Domu Katolickim na Śródce; 
o 19 Związek Niższ. Funkcj. Państw.,

u p. Tomczyka, ul. Wroniecka 6; 
o 20 Tow. śpiewu „Halka", u p. Ka-

sperkowej, ul. Kraszewskiego 16. 

Pogrzeby
Dziś: Śp. Michaliny z Koteckich Kulko­

wej o godz. 16 ul. Bydgoska 2. — Śp 
Jakóba Klawittera o godz, 17,30 z 
kapl. cment. Św. Marcina w Górczy- 
nie.

Licytacje
Dziś o 9 narożnik ul. Słowackiego i Ko­

chanowskiego — beczkę oliwy prow 
o 10 ul. Źródlana (Winiary) — prosiak; 
o 10 ul. Patr. Jackowskiego 49 — 2

biurka;
o 14 ul. Wrocławska 39 — szafa pan­

cerna;
o 15 ul. Wawrzyniaka 43 — bufet, kre­

dens. stół rozc.
Jutro o 10 St. Rynek 95 — trykoty; 

o 10 M. Garbary 5 — koszule; 
o 10,30 ul. Ratajczaka 15 — aparat ra­

diowy (4-lampkowy); 
o 11,10 ul. Młyńska 4 — browning F. L.; 
o 12,10 ul. Składowa 11 — kanapa z

lustrem, umywalnia, stół; 
o 12 30 al. Marcinkowskiego 8 — szafa

żel.,
o 12,50 ul. Św. Józefa 6 — szafy do gar­

deroby i dentystyczna;
o 13 Św. Marcin 62 — 4 beczki oliwy; 
o 13 narożnik ul. Marsz. Focha i Nie­

golewskich — towary kolonjalne; 
o 13,30 ul. Marsz. Focha 94 — koń.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka pod Eskulapem, pl

Wolności 13. — Apteka Sapieżyńska. 
pl. Sapieżyński. — Apteka pod Bia­
łym Orłem, Stary Rynek 41.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie­
wicza 22.

Łazarz: Apteka Łazarska, ul. Małeckie­
go 26. — Apteka Plucińskiego, ulica 
Marsz. Focha 72.

Wilda: Apteka Fortuna, G. Wilda 96.
W innych dzielnicach miasta apteki tam

się znajdujące.

Pogrzeb
ś. p. posterunkowego Dolały

W sobotę pod wieczór odbył się w 
Swarzędzu pogrzeb zamordowanego 
pod Kobylepolem w czasie patrolu po­
sterunkowego z komendy swarzędz- 
kiej śp. Michała Dolaty. Pogrzeb stal 
się olbrzymią manifestacją około dwu­
tysięcznego tłumu ludności, która po­
spieszyła by oddać ostatnią przysłu­
gę poległej na posterunku ofierze'obo­
wiązku.

Przybyli przedstawiciele okręgu 
poznańskiego policji państwowej z 
wieńcami, władze powiatowe, rada 
miejska w komplecie i władze miej­
skie z burmistrzem na czele, oraz licz­
ne delegacje posterunków policyjnych 
z komendy powiatowej poznańskiej i 
okolicznych powiatów, ponadto miej­
scowe organizacje i stowarzyszenia 
miejscowe jak Sokół. Ochotnicza Straż 
Pożarna i inne.

Przed domem żałoby przy ul. Kór­
nickiej 10, chór Koła Śpiewu im. Dem­
bińskiego wykonał pienia, poczem wy­
prowadził kondukt poprzedzany przez 
kompanje honorową policji i orkiestrę 
wojskową 70 pp. proboszcz miejscowy 
ks. Mroczkowski w asyście miejsco­
wego duchowieństwa. Nad otwarta 
mogiłą przemówił ks. proboszcz 
Mroczkowski czcząc śp. Dołatę jako o- 
fiarę sumiennego wypełniania obo­
wiązków służbowych i ofiarę walki z 
przestępstwom i zbrodnią. Załobnv 
mówca podkreśli piękne zalety cha­
rakteru śp. Zmarłego, stawiając jego 
obowiązkowość, sumienność i energię 
jako wzór godny naśladowania. Po 
modlitwie nad ^mogiłą, chór Koła Śpie­
wu Dembiński w Swarzędzu, żegnał 
trąp-ioznie zmarłego pieśnią żałobną

(k)

Ostatnie wycieczki dziennikarzy 
zagranicznych

W początkach ubiegłego tygodnia 
przybyli do Poznania dziennikarze 
berlińscy, którzy zwiedzali wystatę 
przez przeciąg trzech dni.

Gośćmi ber-lińskimi opiekował się. 
jak wszystkiemi zresztą wycieczkami 
dziennikarzy zagranicznych, Syndy­
kat Dziennikarzy Wlkp., udzielając 
wyczerpujących informacyj i obja­
śnień, dotyczących zarówno P. W. K. 
jak i politycznego, gospodarczego oraz 
kulturalnego rozwoju Polski.

Na pożegnanie wycieczki Syndykat 
Dziennikarzy Wlkp. wydał obiad w 
Bazarze, na którym dłuższe przemó­
wienie do gości berlińskich wygłosił 
red. Drobnik. Imieniem wycieczki od­
powiedział red. Feder z „Berliner Ta- 
geblattu“. ♦; * *

Wycieczka dziennikarzy włoskich, 
która przybyła do Poznania w dn. 28 
bm., w ciągu niedzieli w dalszym cią­
gu zwuedzała tereny P. W. K., przy- 
czem objaśnień udzielali jej członko­
wie Syndykatu Dziennikarzy Wielkop.

Wpołudnie goście włoscy byli na 
śniadaniu u min. Bertoniego a wieczo­
rem Syndykat Dziennikarzy Wielko­
polskich podejmował ich obiadem w

Za zabójstwo gajowego
W okolicy Wierzonki pod Pozna­

niem grasowali w lasach kłusownicy, 
czyniąc okropne spustoszenia w zwie- 
rzostanie. Gajowy Paweł Labott kie­
dyś wybrał się na inspekcję, swego re­
wiru z postanowieniem wypłoszenia 
zuchwałych złoczyńców. Dzielny ga­
jowy już nie powrócił żywy z inspek­
cji. Znaleziono go w lesie martwego 
z 4 ranami na giowie, pochodzącemi 
od ostrego narzędzia. Zaalarmowano 
policję, która wdrożyła energiczne 
śledztwo. Ustalono, że Labott. niewąt­
pliwie padł ofiarą morderstwa.

Podejrzenie zwrócono od razu na 
28-letniego Stanisława Antowskiego, 
robotnika z Bielaw powiatu szamotul­
skiego, znanego na tę okolicę kłusow­
nika. Po krótkiej indagacji areszto­
wano Antowskiego. Dalsze, energicz­
nie prowadzone śledztwo ustaliło, że 
sprawcą mordu był istotnie Antowski. 
To też prokuratura po otrzymaniu 
materjału dowodowego wytoczyła An- 
towskiemu proces o umyślne zabój­
stwo. Wczoraj odbyła się rozprawa 
sądowa przed wzmocnionym wydzia­
łem karnym Sądu Okręgowego -w Po­
znaniu. Rozprawie przewodniczył sę­
dzia s. o. Janusz. Antowski tłómaczył 
się, że został zaatakowany przez La­
botta w chwili, gdy niósł dwie upolo­
wane sarny. Działając rzekomo we 
własnej obronie, Antowski zabił La­
botta. Początkowo — jak zeznaje 
oskarżony — powstała między nimi 
sprzeczka, która potem zamieniła się 
w bójkę. Labott miał rzekomo trzy­
mać w jednej ręce browning Oskar­
żony, chroniąc siebie od strzału, usiło­
wał w odwrotną stronę skierować rę­
kę Labotta. W takim właśnie mo­
mencie padł strzał i kula ugodziła ga­
jowego w głowę. Podobno Labott po 
tym strzale był jeszcze kłusownikowi 
groźny, więc ten spowodował dalsze 
strzały. Antowski odebrał swej ofie­
rze browning i nie troszcząc się o dal­
szy los broczącego krwią przeciwnika, 
najspokojniej udał się do domu, gdzie 
na drugi dzień został ujęty. Przesłu­
chano kilku świadków, którzy winę 
jego w zupełności potwierdzili. Try­
bunał zasądził oskarżonego za umyśl­
ne zabójstwo (nar. 214 k. k.), popełnio­
ne w czasie kłusownictwa, na karę 
ciężkiego więzienia przez 12 Jat z po­
liczeniem aresztu śledczego, (z)

Sprawa „Fakorybu“
W ‘związku z podaną w numerze 

sobotnim wiadomością o pozbyciu w 
ręce żydowskie przedsiębiorstwa „Fa- 
koryb“ (fabryka konserw rybnych) w 
Wieleniu nad Notecią, otrzymujemy 
od p. Edmunda Ryppy wyjaśnienia na­
stępującej treści:

Pan Edmund Ryppa nadał zatrzy­
muje swój udział i nie myśli odstępo­
wać go Żydowi; jeżeli p. Ryppa,pozbę­
dzie swój udział, to tylko w ręce nie­
wątpliwie polskie. Natomiast jest 
prawdą, że drugi współwłaściciel 
przedsiębiorstwa, p. Leon Wolniewicz 
(a nie Brodniewicz, jak mylnie poda­
no) sprzedał swój udział Żydowi Sie­
radzkiemu, który był już wspólnikiem 
od roku 1926. Należy jeszcze dodać, że 
wymieniony w notatce p, Arnold Gro- 
ner nie jest Żydem, lecz katolikiem i 
Polakiem,

Malinowej sali Bazaru. W czasie de­
seru gości włoskich powitał prezes 
Syndykatu, red. Jarochowski, poczem 
orkiestra odegrała „Giovinezzę“. W 
odpowiedzi zabrał głos redaktor na­
czelnego organu Mussoliniego „Popolo 
d‘ Italia“ p. Cajani. Oprócz niego ser­
deczne przemówienia w języku wło­
skim wygłosili męc. dr. Kolszewski, 
dyr. Stermich Valcrociata oraz red. 
Bełetti. * * a

W dniu wczorajszym Syndykat 
Dzienikarzy Wielkopolskich podejmo­
wał śniadaniem w restauracji hotelu 
„Polonia“ wycieczkę dziennikarzy, 
przydzielonych do Ligi Narodów. Prze­
mówienie, wyjaśniające znaczenie P. 
W. K. dla współpracy narodów, wy­
głosił prezes Syndykatu red. Jaro­
chowski, na którego przemówienie od­
powiedział toastem na cześć Syndyka­
tu Dziennikarzy Wielkopolskich dyr. 
Szwajcarskiej Agencji Telegraficznej 
p. Filliol.

W rozmowach z dziennikarzami 
poznańskimi goście podkreślali silne i 
dodatnie wrażenie, jakie uczyniła na 
nich P. W. K.

Oświadczenie
Otrzymaliśmy z prośbą o zamiesz­

czenie następujące oświadczenie:
Niniejszym oświadczamy, że Towa­

rzystwo nasze, taksamo jak i inne tu­
tejsze bratnie Tow. nie miało i niema 
nię wspólnego z akcją pp. Stiirmera i B. 
Langego, tyczącą się sprawy wyborów. 
Panowie ci zwołali znane posiedzenia 
nie tyczące się wogóle naszych Towa­
rzystw sami z siebie, gdyż my, jak i 
bratnie Towarzystwa stoimy litylko na 
gruncie narodowym w myśl ustnej roz­
mowy z prezesem druhem Chęcińskim.

Wobec tego, że nic wspólnego z ty­
mi panami nie mamy, prosimy ogtosić 
to w komunikatach również i w „Orę­
downiku Wielkopolskim“.*

Towarzystwo Powst. i Wojaków Po­
znań - Śródmieście. Miesięczne plenar­
ne zebranie odbędzie się w środę, dnia
2. października r. b. o godz. 19 i pól w 
lokalu p. Bayerowej przy Placu Bernar­
dyńskim. Na porządku obrad bardzo 
ważne sprawy m. i sprawa strzelania 
konkursowego o puhar wędrowny.

Przybycie wszystkich członków ko­
nieczne. Zarząd: Chęciński, prezes — 
Ed. Różański, sekretarz.

Zderzenie tramwaju 
z taksówką

Na ul. Nowej wydarzył się wczo­
raj około godz. 11 wieczorem poważ­
ny wypadek samochodowy.

Jadąca w stronę placu Wolności 
autodorożka nr. 611 (P. Z. 44 054) wpa- 
dła na tramwaj linji 6, przyczem zo­
stała ciężko uszkodzona. Pasażerka 
samochodu, p. N. ze Skoków, doznała 
dotkliwych okaleczeń odłamkami szkła 
które utkwiły jej w głowie i twarzy. 
Szofer doznał okaleczenia lewej ręki. 
O sile zderzenia świadczy fakt, że sa­
mochód został dosłownie przebity 
bocznem skrzydłem wozu tramwajo­
wego.

Pokrwawioną pasażerkę odprowa­
dzono do lecznicy miejskiej, celem 
opatrunku, (j. j.)

Wypadek na św. Marcinie
Na ul. Św. Marcina, tramwaj linji 12 

wpadl na naładowany węglem wóz cię­
żarowy f-y „Robur“. Wóz został czę­
ściowo zniszczony.

W ludziach ofiar na szczęście nie 
było, (jj)

Ciekawe zajście przed 
Ratuszem

Duże zbiegowisko wywołało wczo­
raj na Starym Rynku niezwykłe zaj­
ście. ' i

Przed Ratusz przybyła ródzina 
Podgórskich, która została w dostat­
nim czasie eksmitowana z mieszka» 
nia przy ul. Wielkiej 9.

Podgórscy sprowadzili z sobą me­
ble i cale urządzenie mieszkania, któ­
re ustawili i ulicy, ściągając tłumv 
gapiów. i

Na wezwanie Magistratu przybyła 
policja i usunęła oryginalnych demon 
strantów (j. j.)

Zderzenie cyklisty z wozem
Wczoraj popołudniu na rogu ul. To­

warowej zderzył się z wozem rzeźnic- 
kim f-y Walenty Fryc, jadący na rowe­
rze Stefan Brzeziński, zamieszkały przy 
ul. Wierzbięcice 30.

Wskutek wypadku cyklista został po­
raniony. Rower uległ zniszczeniu, (jj)

Eksponaty peruwiańskie 
na przyszłorocznej wysta­

wie w Poznaniu
Dzięki poparciu konsula gen. repu­

bliki Peru w Polsce p. inż. Tomasza 
Oxińskiego, jak również wskutek , sta­
rań Izby Handlowej Polsko - Łacińsko- 
Amerykańskiej rząd republiki Peru po­
stanowił przesiać eksponaty swoje z wy­
stawy Ibero - Amerykańskiej w Sevilli 
na przyszłoroczną wystawę w Poznaniu. 
Komisja peruwiańska w Sewilli otrzy­
mała polecenie zrealizowania tej im­
prezy.

Sprawa ta ma ogromnie doniosłe 
znaczenie dla nawiązania bezpośred­
nich stosunków z bogatem we wszelkie 
surowce Peru, skąd sprowadza się i do­
kąd eksportuje się sporo artykułów, je­
dnak prawie wszystkie przez pośredni­
ków angielskich, niemieckich, czeskich 
i innych.

Stan pogody
Przewidywany przebieg stanu po­

gody na dzień 1 bm.:
W Poznańskiem i na Pomorzu po­

chmurno, rano miejscami mglisto, po- 
zatem pogoda słoneczna. Na wybrze­
żu morskiem nocą chłodno, na wscho­
dzie i południu przymrozki. W ciągu 
dnia dość ciepło przy słabych wia­
trach południowych i południowo-za­
chodnich.

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Na Tow. Pomocy Naukowel. Wła­
dysław i Maria Seydowie w miejsce 
kwiatów na złote gody pp. Jarosława i 
Heleny Leitgebrów składają na Tow. Po­
mocy Naukowej im. Karola Marcinkow­
skiego złotych 100 (sto).

I WIELKOPOLSKI
— * Września. iZ Rady Miejskiej.) Na 

zebraniu w dn. 25 b. m. przyjęto spra­
wozdania budżetowe za rok 1928-29 z głó­
wnej administracji, elektrowni, rzeźni i 
wodociągów. Budżet, dodatkowy na rok 
29-30 z głównej administracji i wodocią­
gów również przyjęto Na rok 30-31 u- 
chwalono pobierać następujące dodatki 
komunalne: do podatku gruntowego 89 
proc., do podatku przemysłowego 15 proc, 
od świadectw przemysłowych a 1/4 proc, 
od obrotowego, do podatku państw, od 
nieruchomości 10 proc, i od patentów na 
wyrób 100 proc., od spożycia 50 proc. —• 
Uchwalono również zmiany w statucie 
miejskim o pobieraniu podatku od bile­
tów wstępu na zabawy, rozrywki i inne 
widowiska. Pożyczki budowlane w wyso­
kości 40 000 i 50 000 zł przeliczono na dłu­
goterminowe. Regulamin taniej jatki 
przy rzeźni przyjęto jak i dokonano wy­
boru opiekunów. Na członków komisji 
szacującej podatek dochodowy wybrano 
pp. Koralewskiego, Obarskiegó i Jarząb­
ka. Postanowiono wywiesić w sali rady 
miejskiej portrety olejne wszystkich bur­
mistrzów polskich z Wrześni. Wniosek 
urzędników miejskich o zwolnienie ich 
od płacenia dodatku komunalnego przy­
jęto jednogłośnie.

Własne filje w Poznaniu
1 Stary Rynek 4. obok srł. odwachu.
2. Plac Bernardyński 5. w składzie 

kolonjalpym Rvchtera,
3. Chwaliszewo 20/21
4 Śródka. Ostrówek 15.
5. Główna, Kubicki, ul. Główna 114.
6. Tama Garbarska przy moście ko- 

’ejowym (kiosk inwalidzki!,
7 Sołacz ul Wołyńska narożnik ul. 

Podolskiej.
8. Jeżyce Rynek 1, 
f Łazarz Gutsch u! Matejki 39.

W Łazarz Adamczewski i eon skład
kolonj . Marsz Focha 74

11 Łazarz, skład pap., M. Focha 36,
12 Wilda, Zych, skład papjert? Wierz- 

bięcice 46. przy Rynku Wildeckim,
13 sw Wojciech 26. narożnik Zaułek 

sw Wojciecha.
11) Pocztowa 20 w pobliżu pl Nowo- . 

miejskiego
15 Rataje. Marja Czypicka skład ko­

lonialny.
16 W iniary. St Kaczmarek ul św 

Leonarda 2
17. Ryba ki, Rronisława Czypicka, uL 

Kwiatowa 3, skład kolonjalny.
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Tło polityczne nowych wyborów 
w Czechosłowacji

Z chwilą, gdy prezydent republiki 
czeskoslowackiej zamknął dnia 22-go 
września formalnie kadencję wiosen­
ną i letnią izb prawodawczych, nie 
wyznaczając równocześnie terminu 
dla zwołania sejmu i senatu na zwy­
kłą kadencję jesienną, ustalił się w 
kołach politycznych pogląd, iż jest to 
faktyczna zapowiedź rozwiązania par­
lamentu czeskosłowackiego. Późniejsze 
poufne narady w łonie dotychczaso­
wej koalicji rządowej miały już cha­
rakter tylko nawpół oficjalny, nie bę­
dąc w stanie zmienić niczego zasadni­
czego w postanowieniach, które przed­
tem już w decydujących sferach za­
padły. Decyzja obecna nastąpiła 
wprawdzie dość niespodzianie, lecz 
była przygotowywana w poszczegól­
nych fazach od dłuższego czasu. Już 
od dwu mniejwięcej lat prasa opozy­
cyjna zapowiadała, że parlament obec­
ny nie wyczerpie ustawowo mu wy­
znaczonego okresu sześcioletniego, 
lecz zakończy swe prace, jak i parla­
ment poprzedni, przedwcześnie. Miał 
pierwotnie obradować do jesieni 1931 
roku, ustępuje zatem z widowni poli­
tycznej po czteroletniej czynności pra­
wodawczej. Dzienniki koalicyjne do 
niedawna utrzymywały, że chwilowo 
nie zanosi się w związku z fermenta­
mi w rządowem stronnictwie katol. 
ludowców słowackich na istotne prze­
silenie, i że będzie można je jeszcze 
w ostatniej chwili albo usunąć albo 
przynajmniej oddalić. Tymczasem zaś 
do rozwiązania parlamentu doszło 
dość nagle.

Program pracy, jak go sobie sejm 
i senat zgóry określiły, nie został w 
całej rozciągłości urzeczywistniony. 
Pozostawało jeszcze wiele ważnych 
punktów do załatwienia. Między inne- 
mi znajdowały się na porządku dzien­
nym projekty ustaw mieszkaniowych, 
komunikacyjnych i szkolnych, następ­
nie ustaw o ubezpieczeniu urzędni­
ków prywatnych, o sanacji kas spół­
dzielczych, o ubezpieczeniu na wypa­
dek klęsk gradowych, o ustawach 
wodnych itp. O wiele donioślejsze 
znaczenie przywiązuje się jednak ze 
strony szerokiej opinji publicznej do 
okoliczności, że rozwiązanie sejmu do­
chodzi do skutku bezpośredńió przed 
jubileuszem św. Wacława, przed roz­
poczęciem sezonu jesiennego i przed 
dyskusją budżetową. Fakt ten wywo­
łałby niezadowolenie i w kołach za- 
wodowo-politycznych. gdyby nie za­
pewnienia, iż nowe wybory parlamen­
tarne odbędą się ze znacznem przy­
śpieszeniem już w dniu 27 paździer­
nika. Wskutek tego budżet państwo­
wy na rok 1930 może być w nowej 
izbie posłów załatwiony jeszcze w ter­
minie konstytucyjnie przewidzianym, 
co głównie wchodzi u czynników mia­
rodajnych w rachubę.

Niemniejszą ulgą dla ogółu w kra­
ju ma być decyzja, że kolalicja rządo­
wa pozostaje w dalszym ciągu u ste­
ru władzy, to jest, że gabinet koali­
cyjny będzie urzędował aż do czasu 
powyborczego, przeprowadzi wybory 
i utrzyma się w permanencji. Na ze­
wnątrz oznacza to, iż koalicja jako 
taka właściwie się nie rozbiła, uznała 
tylko, że ze względu na gromadzące 
się nieporozumienia międzypartyjne 
nie jest zdolna do pozytywnej pracy na 
gruncie sejmowym. Koalicja na tere­
nie parlamentarnym się rozchodzi, 
by po wyborach mogła się znowu 
zejść i nawiązać do programu obecnie 
chwilowo przerwanego. Tak brzmi o- 
cena wydana nietylko przez koalicję 
samą, ale szerzona także przez opozy­
cję. W naczelnych organach tej ostat­
niej przejawia się teraz znaczna trzeź­
wość w ocenaniu sytuacji, wytworzo­
nej przez rozwiązanie izb ustawodaw­
czych. Tak „Lidove Noviny“ podkre­
ślają, iż myśl rządów koalicyjnych na 
dotychczasowej podstawie nie została 
pogrzebana. Według socjalno - demo­
kratycznego „Prava Lidu-* nie musi 
być przedwczesne rozwiązanie parla­
mentu jeszcze przesileniem politycz­
nem. Tak samo w narodowo - sócjali- 
stycznem „Cześkiem Slovie*- wyrażają 
przekonanie, że do zmiany systemtj 
jeszcze daleko.

Na zewnątrz motywano rozwiąza­
nie sejmu i rozpisanie nowych wybo­
rów parlamentarnych tern, iż nie uda­
ło się zlikwidować zatargu między 
dwoma nąjwiększemi stronnictwami 
koalicyjnemi: agrarnem i czesko - ka- 
tolickiem. Zatarg miał powstać wsku­
tek mianowania dra Vyszkowskiego 
ministiem spraw wojskowych, bez po- 
przedniel'na to zgody katolików Prze­
waża jednak zdanie, że moment ten 
nie wystarczyłby na wytłumaczenie 
tak ważnego kroku, jak rozwiązanie

izb ustawodawczych w dwa lata przed 
zakończeniem terminu konstytucyjne­
go. Musiały więc istnieć powody głęb­
sze, które zaważyły na szali wypad­
ków i doprowadziły do przyśpieszenia 
decyzji. Ciekawe światło rzucił na 
kwestję tę członek słowackiego kato­
lickiego klubu poselskiego dr Pavel 
Machaczek, który oświadczył w wy­
wiadzie dziennikarskim, iż stronnic­
two ks. Hlinki byłoby wcześniej czy 
później zmuszone do opuszczenia sze­
regów koalicyjnych z powodu procesu 
sądowego prof. Tuce. W ten sposób 
byłaby zdekompletowana cała koali­
cja, która, nie niechcąc dopuścić do 
tego, by sprawa Tuki miała być przy­
czyną upadku koalicji, znalazła sobie 
inny, mniej niepopularny pretekst i 
spowodowała rozwiązanie sejmu wraz 
z senatem, pozostając przytem aż do 
zwołania przyszłego parlamentu przy 
władzy.

Z tego też powodu nie poprzestano 
na przeprowadzeniu prostej rekon­
strukcji gabinetu, która byłaby życie 
koalicji parlamentarnej przedłużyła o 
kilka miesięcy, nie oznaczałaby jed­
nak likwidacji zatargów wewnętrz­
nych. Okres wyborczy zapowiada się 
na ogól ostro, ale nie jest wykluczone, 
że z dotychczasowej koalicji pewne 
ugrupowania! partyjne pójdą do walki 
wyborczej jako bloki. Dotyczy to zwła­
szcza agrarjuszy, narodowych demo­
kratów i t. zw. grupy przemysłowej 
z jednej, oraz socjalnych demokratów 
i narodowych robotników ze strony 
drugiej. Dążeniem bloku prawicowego 
będzie niewątpliwie osłabienie obozu 
katolickiego, poniekąd zdepopularyzo- 
wanego .procesem Tuki, zaś zdaniem 
bloku lewicowego byłoby urwanie 
i wspólny podział między siebie gło­
sów komunistycznych. Na zasadnicze 
przesunięcia w siłach, politycznych w 
Czechosłowacji liczyć nie należy. Po­
kazały to ostatnie wybory: do parla­
mentu z 1925 roku, do gmin z 1927 
i do korporacyj krajowych z 1928 ro­
ku. Kiełkuje co prawda w kuluarach 
myśl ewentualnego dobrania do przy­
szłej koalicji powyborczej także par- 
tyj socjalistycznych, ale jest to chwi­
lowo muzyka przyszłości.

Walka wyborcza potrwa tym ra­
zem tylko miesiąc, by przed świętem 
narodowem w dniu 28 padziernika 
zapanował w życiu politycznem już 
ponownie spokój. Okres ten będzie 
prawdopodobnie obfitował w momen­
ty dość dramatyczne, ale będzie na- 
ogół krótki.

V. D r e s 1 e r.

SPORT
Boks

Pięściarze „Warty" byli w Grudziądzu, 
gdzie „Olimpja“ z okazji swego 10-iecia 
urządziła szereg imprez sportowych, p. i. 
trzy spotkania bokserskie. Przyniosły 
one łatwe zwycięstwa reprezentantom 
„Warty“. Forlański pokonał przez k. o. 
w pierwszem starciu cięższego o dwie ka- 
tegorje "Witkowskiego. Arski wygrał wy­
soko na punkty z Wernerem, a Wiśniew­
ski — w takim samym stosunku z Lubań 
skim. — Poprzednio w spotkaniu piłkar- 
skiem „Olimpja“ pokonała „Wartę“ I b 
3:1.

„Warta“ pertraktuje z V. F. V. „Teuto- 
nia“ (Berlin) o spotkanie pięściarskie, 
które w danym razie odbyłoby się w Po­
znaniu 17 listopada br.

Roczne walne zebranie Pozn. O. Z. B. 
odbędzie się w dniu 20 października br.

Wewnętrzne zawody „Warty“ odbędą 
się w sobotę. 5 bm. o godz. 20 w hali przy 
„Stadjonie Wojskowym“.

Lekka atletyka
Kalendarzyk na październik P. O. Z.

L. A. uległ zmianie. Pięciobój o mistrzo­
stwo okręgu poznańskiego dla panów zo­
stał przełożony z 6 na 13 października. W 
tym samym dniu odbędzie się bieg na 
przełaj panów o mistrzostwo okręgu. — 
Bieg o puhar Zw. Publ. Sport, okręgu po­
znańskiego odbędzie się 20 października.

„Warta“ — „Polonia“ (Warszawa). — 
Mecz międzyklubowy, mający się odbyć w 
przyszłą niedzielę, 6 października o godz. 
14,45 na boisku K. S. „Warta“, zapowiada 
się jako rzeczywiście pierwszorzędna im­
preza. „Polonia“ przyjeżdża bowiem w 
pełnym składzie, a mianowicie: Cejzik. 
Fryszczyn, Górski. Idrjoń, ' Marciniak. 
Maszewski. Meyro. Mędrzycki, Nowakow­
ski, Orłowski. Rusecki. Rossa, Sikorski i 
Wróbed Przyjedzie więc drużyna w sile 
16 zawodników pod kierownictwem p. 
Frenkla.

Fennis
Na turniej do Merano wyjeżdżają: Ję­

drzejowska, Dubieńska, Jimżanka i M. 
Stoiarow, ¡(T«L wU X S,

Gry ruchowe
Reprezentacja Czechosłowacji rozegra 

spotkania w hazenie w sobotę z Łodzią 
oraz w niedzielę z Warszawą. Obydwa 
spotkania odbędą się w Warszawie.

(Tel. wł.) T. S.

FILM
„Serce maharadży" — Kino „Stylowe"

Egzotyka jest zawsze silnym wabi 
kiem, tembardziej, jeśli nie jest odtwo­
rzona sztucznie w atelier filmowem, lecz 
prawdziwa, wzięta z łona przyrody.

Tę zaletę prawdziwości egzotyki, w do 
datku egzotyki tak pociągającej, jaką 
nam dają tajemnicze Indje, znajdujemy 
w „Sercu maharadży“ w całej okazałości. 
Pewnie, znajdą się tacy, którzy orzekną, 
że mało tej egzotyki. Ale to już inna 
sprawa. Wszak każdy niemal człowiek 
znajduje upodobanie w cżęmś innem. Te­
go interesują bruki i kanalizacja, innego 
znów pałace, lub sprawy administracyj­
ne. Kucharski -r reżyser, pokazał nam 
Indje tak, jak on je widział i utrwalił 
w filmie to, co go najbardziej uderzyło. 
Tę właśnie kwestję należy złożyć na karb 
spostrzegawczości Kucharskiego, którą 
można uznać za bardzo rozwiniętą, lub 
nie. Rzecz gustu!

Najciekawszą częścią programu, wy­
świetlanego obecnie w kinie „Stylowem“ 
jest wkiadka p. t. „Zaczarowany las“, re­
alizacji słynnego Władysława Starewi- 
cza. Film ten — rewelacja i znajdzie się 
chyba bywalec kinowy, któryby opuścił 
okazję zobaczenia tak pierwszorzędnego 
obrazu. Dla twórczości Starewicza nie­
ma słów uznania.

Cały program stoi pod znakiem zagra­
nicznej twórczości Polaków. Charaktery­
styczne i dziwne zarazem! (a.)

„Zakazana kobieta“ — Kino „Kapitol"
Znany ten obraz dobrze z ekranu ki­

na „Słońce“. Podobał się wówczas, podo­
ba się również teraz. Scenarjusz jest dość 
ciekawy, posiada kilka scen obliczonych 
na efekt, a to zawsze ciągnie. Historja 
dwu braci, którzy kochają jedną kobietę- 
Arabkę. Jeden z nich pojmuje ją za żo­
nę, drugi jednak pala do niej nadal da­
wną miłością. Przykra sytuacja Bracia 
poczynają się nienawidzieć, gorzej, stają 
się zapamiętałymi wrogami. Sprawa wy­
jaśnia się w ostatniej scenie, okazuje się 
bowiem, że Arabka była niebezpiecznym 
szpiegiem w interesie swych wspóiple- 
mieńców i ginie, skazana przez sąd woj­
skowy na rozstrzelanie. Bracia pojednali 
się znowu.

Film w drugiej swej części jest znacz­
nie ciekawszy, a ku końcowi utrzymuje 
widza w stałem napięciu. Reżyser, choć 
nie pokazał nic specjalnego, jednak wy 
wiązał się sprawnie z zadania. Wysta­
wa zwraca w kilku miejscach uwagę swą 
orycinalnością.

Również dobrze spisali się aktorzy, 
zwłaszcza odtwórcy głównych ról mę 
skich: Józef Schildkraut i Wiktor Var- 
konyi, natomiast Jetta Goudal zadziwia 
swą oryginalną urodą, (a.)

Dział gospodarczy
(k) Pomoc finansowa Państwa dla

eksportu. Międzyministerialna komisja 
popierania eksportu przyznaje eksporte­
rom ulgową stopę procentową do opera- 
cyj kredytowych, powstałych z tytułu eks­
portu towarów z Polski, bonifikację po­
datku przemysłowego oraz subwencje i 
kredyty. Powyższe formy pomocy dla 
eksportu udzielane są w pierwszym rzę­
dzie dla transakcji pionierskich t. j. pier­
wszych w danym zakresie eksportu, doty­
czących bądź nowych rynków, bądź no­
wych towarów. Szczegółowych wyjaśnień 
oraz informacyj w jaki sposób należy 
składać podania do Międzyministerialnej 
komisji popierania eksportu udzieli fir­
mom swego okręgu Izba przem.-handlowa 
w Bydgoszczy, Nowy Rynek 8.

(k) Nawiązanie stosunków handlowych 
z republikami Zakaukaskiemu Konsulat 
generalny Rzeczypospolitej w Tyflisie roz­
począł akcję w celu nawiązania stosun­
ków ekonomiczno-handlowych między 
Polską i republikami Zakaukaskiemi. W 
związku z powyższem Izba przem.-handlo- 
wa w Bydgoszczy uprasza przedsiębior­
stwa przemysłowe o przesianie do min. 
spraw zagranicznych departamentu kon­
sularnego poszczególnych materiałów pro- 
pagandowo-reklamowych, jak katalogów, 
prospektów, ewentualnie próbek wraz z 
podaniem cen. Konsulat w Tyflisie intere­
sują przedewszystkiem następujące arty­
kuły: garbniki, farby chemiczné, szkła op­
tyczne, urządzenia fabryk tekstylnych, 
chemicznych, urządzenia tartaków, narzę­
dzia i maszyny rolnicze, materjały pisem­
ne i kancelaryjna itp.

(z) Detcrding o przemyśle naftowym. 
„Agence Economicque et financière,, ogła­
sza z okazji wprowadzenia notowań akcji 
Royal Dutsch na giełdzie paryskiej wy­
wiad z sir Deterdingiem, który zaznaczył, 
że pogłoski o zamierzonem utworzeniu 
śiatowego trustu naftowego są zupełnie 
fałszywe. Nie'wierzy on w realizację lak 
gigantycznego projektu, natomiast jest 
przekonany o świetnej przyszłości prze­
mysłu naftowego. Nafta i jej produkty 
uboczne są najbardziej racjonalnym i go- 
sjodarczym rezerwoarem siły. Próba wy­
twarzania nafty lub benzyny w drodze 
syntetycznej uważana jest przez siego, sa 
Qi®udsjï%,

(k) Ogólno-europejska bezprzeladunko- 
wa komunikacja kolejowa. W tych dniach 
zakończyła swe obrady w Krakowie mię­
dzynarodowa konferencja Europejskiego 
Związku Kolejowego przy współudziale 
kolei niemieckich, czechosłowackich, so­
wieckich i polskich, w sprawie ogólno 
europejskiej bezprzeładunkowej komuni­
kacji kolejowej. Na konferencji tej osiąg­
nięto całkowite porozumienie. Konferen­
cji przewodniczył prezes krakowskiej dy­
rekcji kolejowej inż. Mieczysław Bronow- 
ski.

(z) Bawełna egipska zdobywa sobie 
rynki zbytu. Z ostatniego raportu attachó 
handlowego Francji w Kairze wynika, że 
tendencja rynkowa bawełny egipskiej wy­
kazywać zaczyna stałość, na którą złoży­
ły się następujące przyczyny: regular­
ność eksportu, zmniejszenie zapasów, od­
pływ stopniowy bawełny rządowej, nie­
pomyślne wiadomości co do nadchodzące­
go zbioru.

(k) Wystawa polska w Osaka w Japo- 
r.jL Poselstwo polskie w Japonji w poro­
zumieniu z Izbą handlowo-przemyslową w 
Osaka projektuje urządzenie w roku przy­
szłym taniej wystawy przemysłu polskiego 
w Osaka. Urządzeniem tej wystawy zaję­
łaby się Izba w Osaka, awystawa objęłaby 
pewne ilości próbek i wzorów towarów, 
które liczyćby mogły na największy popyt 
w Japonji Izba przem.-handlowa w Byd­
goszczy prosi sfery zainteresowane o na­
desłanie jej uwag odnośnie najdogodniej­
szego terminu wystawy z zakresu towa­
rów, oraz odpowiedniego obesłania jej 
przez wystawców polskich. Opinje sfer za­
interesowanych Izba zakomunikuje min. 
przemysłu i handlu.

(z) Fabrykacja papieru z bambusu. W 
Indjach brytyjskich funkcjonuje od roku 
fabryka papieru z bambusu w Debra-Dun. 
Jest to pierwsza papiernia .ego todzaju na 
świecie. Rezultaty produkcji okazały się 
tak dobre, iż projektowań-1 jest założenie 
jeszcze kilku podobnych papierni w In­
djach. Nadzwyczajnym plusem przy fa­
brykacji papier uz bambusu jest fakt, iż 
bambus po zasadzeniu odrastu w ciągu 2 
lat .wówcszas gdy na wzrost lasu trzeba 
czekać od 30 do 70 lat. Stąd więc wynika 
obfitość surowca, przytem taniego.

(k) Wzrost ruchu budowlanego na G. 
Śląsku. W roku bież, obserwujemy w Ka­
towicach pokaźne ożywienie się ruchu bu­
dowlanego. Szczególnie pocieszającym 
objawem jest rozwój inicjatywy prywa­
tnej. Ogółem zbudowano v Katowicach 
w ty mroku 730 izb mieszkalnych i 702 po­
koi biurowych. Pozatem postawiono 8 no­
wych, a przebudowano 17 starych budyn­
ków przemysloych. W roku przyszłym 
przybędzie znacznie wię’ sza ilość miesz­
kań, rozpoczęto bowiem 41 nowych do­
mów mieszkalnych, a 10 nadbudówek, 22 
przybudówki i 22 budynki przemysłowe. 
Rozpoczęte bu 'owy obejmują ogółem 1113 
izb mieszkalnych, które oddane będą, do 
użytku w pierwszej połowie roku przy­
szłego; oprócz tego w budowie jest 222 no- 
koi biuroych i 417 sa ¡szkolnych. Na bu­
dowle prywatne, postaiono wyłącznie z 
funduszów prywatnych, przypada z liczb 
powyższych 427 izb mieszkalnych już u- 
kończonych i zamieszkałych, 904 rozpoczę­
tych dalszych izb oraz 120 pokoi biuro­
wych. Do dalszego rozwoju ruchu budo­
wlanego przyczynić się może w dużej mie­
rze Śląski Fundusz Gospodarczy, z które­
go wojeódzlwo udziela pożyczki budowla­
ne na dlugoletrie spłaty. Zgłoszeń o po­
życzki napływa bardzo dużo, co zapowia­
da żywą akcję budowlaną na rok przy­
szły.

(k) Cena odlewów z metali półszla­
chetnych. Podług notowań Koła odlewni 
metali półszlachetnych obowiązują aż do 
odwołania następujące ceny, na armatu­
rę mosiężną 5.50 zi, armaturę bronzową 
6 zł, armaturę fosfor - bronzową 10 zł. 
Ceny te rozumieją się za 1 kg loco fabry­
ka bez opakowania za gotówkę.

(k) O ew. rewizją polsko-czechosłowac­
kiej umowy węglowej. W krótkim czasie 
dojść ma do rewizji polsko-czechosłowac­
kiej umowy w sprawie kontyngentów wę­
glowych. Ze strony Czechosłowacji wyra­
żane są te życzenia, ponieważ obecnie obo­
wiązująca umowa dla Czechosłow-cji jest 
niekorzystna. Polski przemysł węglowy 
ma bowiem możność wyrównywania w 
zwiększonym eksporcie niewyczerpanych 
kontynsrentćw z lat poprzednich. Pozatem 
węgiel polski którego wydobycie jest tań­
sze niż krajowego, korzysta na kolejach 
czechosłowackich z ulg taryfowych i sta­
nowi wskutek tego wielką konkurencję 
dia produkcji czeskiej. „Lidove Noviny“ 
zwracają uwagę, że przeprowadzenie umo­
wy kontyngentowej nie będzie rzeczą łat­
wą, gdyż wchodzi ona w skład czechosło- 
wacko-polskiej umowy handlowej. Ustęp­
stwa ze strony Polski byłyby możliwe je­
dynie w wypadku poczynienia Polsce kon- 
cesyj dotyczących innych gałęzi produkcji 
polskiej importowanych do Czech.

(k) Wydobycie węgla na polskim G. 
Śląsku. Wedle danych Górnośląskiego 
7w Prztmysłwców górniczo - hutniczych 
wydobycie węgla r.a polskim Górnym Ślą­
sku wyniosło w sierpniu 1929 r. 2.938.818 
tcńn na 26 dni roboczych (w lipcu 3 001.311 
t na 27 dni roboczych). Przeciętnie na 
1 dzień roboczy 113 039 t. (111 160). Zuży­
cie węgla na własne zapotrzebowanie ko­
palń 225 912 t. (251 269) Zbyt na cbszarze 
pilskiego Górnego Śląską — 634.850 t. 
1616.786 t.) — w pozostałych częściach Pol­
ski 927588 t (950911) — razem w kraju
1 562 438 t. (1567697). Eksport 1187 149 
tónn, (1.130.734 t.' Całkowity zbyt węgla
2 749 587 t. (2 698 431) Zapas węgla z koń­
cem miesiąca 559 695 t. (599 122) Kopal­
nie zażądały pod węgiżl 242323 wagonów 
- podstawiono 236.548 wagonów — brakło 
5.775, czyli
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Z różnych stron Po’ski
Przy Morsklem Oku ćwierć metra śniegu.

W Zakopanem i górach utrzymuje się 
nadal niska temperatura choć nieco wyż­
sza, niż wczoraj i onegdaj, gdzie bez przer­
wy prawie padał w Tatrach śnieg, tak,, że 
warstwa śniegu wynosi przy Mórskiem 
Oku ćwierć metra zaś na Hali Gąsienico­
wej 18 cm. Wszystkie drogi i ścieżki gór­
skie tak na H 'e Gąsienicową jak Boczań, 
Skupniowy Upłaz oraz drogę przy Mor- 
skiem Oku pokrywa śnieg, który bardzo 
powoli taję. Wyższe pasma Regli .eżą też 
pod śniegiem. Ocieplenie jest jednak 
przewidywane już w najbliższym czasie.

(Paz.)

cent z dzieci poniżej lat 15, w 15 do 20 pro­
cent z chłopów w 16 do 25 proc, z robotni­
ków przemysłowych, w 16 do 25 próc. ze 
Służby i rzemieślników oraz w 14 do 18 
procent z urzędników.

Pierwsze zaczadzenie w związku 
z zimnamL

Wobec panującego zimna dwaj miesz­
kańcy Zakopanego w domu przy ul Sta­
ra Polana, Jakób Better i Jakćb Wasser- 
berg, napalili na noc węglem w piecu, po­
czerń zasunęli zasuwę i położyli się spać. 
Gdy rano nie wychodzili z mieszkania in­
ni domownicy wyważyli drzwi i znaleźli 
obu, 26 letnich mężczyzn, dających słabe 
znaki życia. Zawężano pomocy lekarza 
dr. Gabryszewskiego. który interwenio­
wał doraźnie i polecił przewieźć obu w 
stanie ciężkim do szpitala klimatycznego 
w Zakopanem. (Paz.)

Nowe ablsyńskie marki pocztowe.
Małe państewka, cierpiące na wieczny 

brak gotówki, poprawiają chętnie swój 
budżet wydawaniem nowych znaczków 
pocztowych, które, jako rzadkie, osiągają 
bardzo wysokie ceny. Za pretekst do wy­
dawania znaczków służy zazwyczaj jakaś 
rocznica historyczna, jakieś wydarzenie 
Ważniejsze, lub uroczystość państwowa. 
Niezwykłego pretekstu chwyciła się ostat­
nio Abisynja. Wydala mianowicie marki 
z okazji nabycia przez rząd tamtejszy 
pierwszego samolotu, który ma być za­
wiązkiem przyszłej narodowej floty po­
wietrznej. Znaczki pocztowe, wydane na 
pamiątkę tego ważnego faktu, sprzedawa­
no tylko w ciągu jednego dnia, w ograni­
czonej ilości 1.500 kompletnych serji. Pa­
miątkowe te znaczki mają zwyczajne roz­
miary i noszą, prócz wizerunków króla 
Tafari Makonnen i królowej Zeonditu, na­
druk liljowy, wyobrażający samolot otoczo­
ny odpowiednim napisem w literach et- 
jopskich.

Napad stadnika w polu.
Na powracającego z pola do wsi Woj­

no ł "tipy, gminy Klukowo w powiecie 
wysoko-mozowieckim, Feliksa.Tyszkę fiat 
40), napad! pasący się na polu stadnik. 
Rozjuszone zwierzę zmiażdżyło Tyszce 
klatkę piersiową .złamało nrawy obojczyk, 
połamało wszystkie żebra i zadało wiele 
ran na skroni i w okolicy obojczyka. 
sku4ek czego Tyszko zmarl na miejscu.

Właściciel stadnika Piotr Wojna ze 
wsi Wojno-Krupy zostanie poci’«mięty do 
odpowiedzialności sądowej za niedozór 
nad stadnikiem.

Nowoczesne wędrówki
narodów

(KAP.) Ks. dr. Arnou T. J. z Między­
narodowego Biura Pracy w Genewie ze­
stawił szereg ciekawych danych o howo 
czesnej wędrówce narodów. Według sta­
tystyk (1920-1924) o wychodźtwie w obrę­
bie Europy, 2 607 631 osób opuściło swoje 
kraje, a 1 482 517 powróciło do swoich 
państw. W tym samym okresie czasu 
8.805.810 osób porzuciło swoje ojczyzny, 
celem osiedlenia się w krajach zamor­
skich. Cudzoziemców, którzy opuścili kra­
je, zamieszkiwane dotychczas, celem uda­
nia się do krajów zamorskich, było .w tym 
samym czasie 1 695 943, większość emi­
grantów cudzoziemskich powraca do kra­
ju. z którego pochodzi, w związku z tern 
ogólna liczba ludzi, którzy na stale wye­
migrowali za morze w ciągu tych czterech 
lat, wynosi, okrągło biorąc, 1 209 000. Emi­
gracji w obrębie kontynentu europejskie­
go nie należy uważać za chwilową zmia­
nę miejsca pobytu, ponieważ Francja n. p 
w okresie od 1920-1924 roku wcieliła około 
822000 emigrantów, nie licząc wypadków 
natu raliżacji.

Czy po wojnie rozmiary emigracji 
zwiększyły się, czy też zmniejszyły? Tru 
dno na to odpowiedzieć, ponieważ staty 
styk dzisiejszych nie można porównać ze 
statystykami z okresu przedwojennego, 
które nie uwzględniają wychodźtwa w o- 
brębie naszego kontynentu. Mimo to mo 
żna stwierdzić, że obecnie emigracja za 
morze jest mniejsza; znane są ograniczę 
nia immigraęji .które wprowadziły u sie 
bie Stany zjednoczone, natomiast wę 
drówki W obrębie Europy zwiększyły się 
i zrekompensowały do pewnego stopnia 
tamto ograniczenie.

Z zestawienia liczb emigracyjnych 
zdaie się wynikać, że wychodźtwo euro 
pejskie ma charakter bardziej masowy, 
niż amerykańskie i azjatyckie. W sto­
sunku do ogółu mieszkańców szereg kra 
jów o wielkiej emigracji układa się w ten 
snesób: Portugalia, Irlandia, W Brytania, 
Włochy. Hiszpania; do rzędu zamorskich 
krajów immigracyjnyćh należą: Argen 
tyna. Stany Zjednoczone, angielskie po 
siadłości w Ameryce Północnej, Brazylja 
i Australia Grupy emigrantów zamor 
sklch składają się w 61 do 66 procent 
mężczyzn, w 39 do 34 proc, kobiet i w 8, a 
jeżeli chodzi o Austrję, to nawet do 30pro-

Odwieczna sztuka
Tresura zwierząt jest prawie tak da­

wna jak cyrk, i już za czasów starożytne­
go Rzymu stała na bardzo wysokim po­
ziomie. Jednakże sposoby „nauki“ zwie-, 
rZąt są obecnie zgoła inne. Bata i innych 
środków drastycznych dziś już prawie się 
nie stosuje. Nowoczesny dompter stara 
się psycłreznie oddziaływać na dzikie 
zwierzę i nawiązać pewnego rodzaju ducho­
wą łączność pomiędzy sobą i swym 
„uczniem“. Wszelka złość i nerwowość 
są tutaj zupełnie nie na miejscu i nieje­
den pogromca swą utratę cierpliwości 
przypłacił ciężkiem kalectwem lub ty­
ciem

Wybór zwierząt dla poszczególnych 
rodzajów tresury nie jest łatwy i wymaga 
nieraz wielomiesięcznych prób i obserwa­
cji. Po dokonanym wyborze odpowiednie­
go materiału, rozpoczynaj« się lekcje. 
Wbrew utartemu mniemaniu, koń nie od­
znacza się wcale wybitną inteligencją i 
nauczenie go niewielu cyrkowych „pas“ 
trwa zazwyczaj parę lat. Natomiast pro­
sięta, któremi dopiero ostatniemi czasy 
poczęto się zajmować, okazują dużo dobrej 
woli i chęci do nauki i lubią wykonywać 
swe różne sztuki, zwłaszcza przy udziale 
psów, kotów i innych zwierze, domowych.

W pokazach cyrkowych prym oczywi 
ście trzymają -.wierzęta egzotyczne, a 
przedewsżystkiem ulubieniec młodzieży 
słoń! Obecnie tresowane bywają wyłącz­
nie słonie indyjskie, podczas gdy dawniej 
na maneżu ukazywały się, wzrostem 
znacznie mniejsze, słonie afrykańskie. 
Tresura słonia wymaga szczególnej uwagi

odpowiedniego ustosunkowania się czło­
wieka do zwierzęcia. Słonie są mądremi 
i bardzo lagodnemi zwierzętami, lecz od 
czasu do czasu miewają swoje, zgoła nie 
zrozumiale kaprysy. Nieraz zdarza się, 
że słoń w trakcie przedstawienia nagle 
przerywa swój „numer“ i opuszcza arenę, 
kierując się do swej stajni. Wówczas ża­
dne perswazje nie pomagają. „Obraził“ 
się widocznie na coś i kwita! Słoń łatwo 
się obraża. Szors*kiego obejścia ze stro­
ny swego nauczyciela, lub uderzenia w 
czułe miejsce jak n. p. ucho, nigdy nie za­
pomni, aczkolwiek na zniewagę taką rea­
guje nieraz dopiero po upływie długiego 
czasu.

Wypadek taki miał miejsce przed Kil 
ku laty. Dompter wielkiego cyrku w Chi 
cago odby ł przed południem próby ze 
swemi zwierzętami. Wszystko zdawało 
się być w najlepszym porządku, i kiedy 
w.aśnie zamierza! swą pracę zakończyć, 
jeden ze słoniów, podniósłszy ■ groźnie 
trornlię. ruszył na swego „nauczyciela“, 
najwidoczniej chcąc go zmiażdżyć! Ró­
wnocześnie niby na umówiony znak resz­
ta stada, składającego się z piętnastu gru- 
boskórców. poczęła okrążać niefortunnego 
pogromcę, i zanim personel cyrkowy zdo­
ła! zorjentować się w sytuacji, dompter 
dosłownie wdeptany zosial przez rozjuszo­
ne zwierzęta w piasek areny. Była to 
zemsta przodownika stada za otrzymaną 
chłostę — przed dwoma laty.

Inaczej ma s*. sprawa z drapieżnika­
mi, do umysłowości których „łagodne 
słówka" nie trafiają. Nainiebezpieczniej- 
szymi z nich są białe niedźwiedzie. Wo­
bec nadzwyczajnej złośliwości tych miesz­
kańców stref polarnych, a t' kże ich nie­
bywałego lenistwa, zadanie pogromcy jest 
tutaj niezmiernie trudne. „Misie“ są już 
łatwiejsze w obejściu, ale biada temu, kto 
zbytnio zaufa! ich pozornej „dobroduszno- 
ści“. W czasie niewinnej zabawy, głaska­
nia i przyjacielskiego prz komarzania się, 
miły niedźwiadek nagie rzuca się na swe­
go towarzysza, zadając mu pazurami 
śmiertelne rany. Osiemdziesiąt procent 
dompterów kalectwo lub śmierć zawdzię­
cza obcowaniu z niedźwiedziami. Nato­
miast lew odznacza się znacznie szlachet- 
niejszem usposobieniem, jest pojętnym 
uczniem i przywiązuje się dość szybko do 
swego pana.

Najlepszym środkiem zabezpieczają­
cym przed różnemi niespodziankami pod­
czas aktu tresury, jest zdaniem doświad­
czonych dompterów, obfite nakarmienie 
zwierząt prze ’ „lekcją“. Kr.

Po 500 zł n-ry; 2191 5529 6660 7401 8292 
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Tabela wygranych
Loterii Państwowej

(Nieurzędowa)
(Bez gwarancji.)

W 19-tym dniu ciągnienia 5-ej klasy 
10-ej polskiej loterji państwowej, padly 
wygrane na następujące numery:

50 000 zl na nr. 183148.
10 000 zł na n-ry 46185 66064 74948 95975 

169399.
5 000 zł na n-ry: 18651 76280 161776

176551.
3 000 zł na n-ry: 83386 125246 136729 

152432 152450 154731 157331.
2 000 zł na n-ry: 1718 78571 101481 122304

160669 172355.
1000 zł na n-ry: 6298 19602 23677 30706 

50653 57500 60720 105428 114038 116002 
121555 122149 138449 141696 151559 163265 
179735.

600 zł na n-ry: 341 15796 16158 16634 
19100 19307 24140 30204 47081 51636 54040 
56040 56519 58101 60065 64010 88272 88377 
91447 93323 101988 110649 113206 126233 
126550 128967 141527 145082 146448 149031 
160293 162513 182039.

963 87061 065 165 213 229 247 284 317 334 611
648 812 905 88003 177 255 567 569 618 624 683
887 964 89019 052 953 135 297 519 521 609 741
993 90013 107 129 219 315 345 453 459 49 . 502
662 716 719 840 874 949 965 980 994 91189 343 
360 417 556 622 708 9C9 92001 047 185 323 362 
407 483 546 553 662 694 786 800 81.7 822 824 
844 868 916 93081 114 147 272 277 369 389 420 
451 699 746 752 860 863 883 957 84141 190 234 
341 377 438 524 546 568 629 702 841 846 568 
629 702 841 846 963 95042 082 087 091 147 222 
325 352 488 507 673 704 852 913 967 997 96164 
170 225 266 486 542 722 745 749 786 882 903 
97048 051 694 807 913 963 98025 050 057 121 
161 164 237 359 460 467 516 663 819 896 946 
957 99(02 063 075 105 344 362 504 661 706 721 
742 858 949.

100106 136 237 342 572 576 628 637 693 842 
907 958 988 994 101048 123 328 494 505 515 
GC8 647 102028 211 312 320 361 378 385 483 
484 513 516 541 576 640 754 797 824 908 103017 
027 036 037 099 172 197 213 280 299 363 556
558 705 749 805 814 827 853 914 974 104030
075 292 437 497 621 641 711 747 757 568 835
837 852 925 930 105093 170 441 443 498 610 
655 839 948 108144 145 171 230 250 254 331
373 434 491 652 694 721 848 866 887 913 922
1C70C8 100 196 197 298 336 890 911 931 965 
10G005 059 142 167 186 340 385 429 458 478 
483 571 597 608 965 981 1990(5 163 312 347 
593 729 856 110045 108 121 128 248 286 309 
341 393 409 966 111288 321 363 387 490 512
632 735 928 112043 200 223 505 609 699 795
852 854 937 958 113065 068 076 080 209 210
213 220 255 204 277 345 421 440 447 576 760
878 931 946 972 114000 009 149 195 220 242
513 994 996 115075 120 128 266 382 418 422
549 584 616 725 821 872 930 941 116102 126
235 303 353 516 526 763 770 890 117069 079
129 170 172 173 198 237 262 284 333 395 452
456 533 704 759 783 833 915 942 118067 194
246 256 748 786 891 908 917 951 119021 046
159 167 182 212 215 216 307 339 408 420 632
087 750 822 829 834 876 911 927 120225 351
381 384 424 454 462 524 530 545 609 638 643
737 773 867 988 121101 119 131 176 187 2(58
358 365 415 417 439 462 080 69.3 706 722 758
812 846 122010 147 162 252 291 382 495 551
568 694 710 716 774 811 831 880 888 907 123027 
112 123 127 154 155 182 204 246 291 588 612
615 672 705 736 809 830 872 124019 026 149
221 236 264 330 333 424 583 584 661 708 742
764 765 768 919 979.

125017 019 135 183 212 279 281 292 429 495 
567 625 658 724 762 770 884 949 963 964 984 
126058 228 246 305 3C0 425 447 525 753 773 
818 127020 057 134 274 330 331 337 363 370
548 671 771 932 128042 111 137 143 167 244
362 370 395 409 419 443 488 534 583 595 688
859 940 965 129053 161 167 265 316 318 451 
594 697 802 804 843 970 130016 093 110 163
195 211 256 282 466 544 563 572 618 630 773
900 0.55 984 992 131001 035 044 073 095 134
185 203 218 323 349 373 416 550 706 751 792
884 923 063 132063 083 126 159 218 276 383
597 754 807 848 960 133080 105 138 189
215 255 257 275 314 339 349 352 583 628 672
728 846 989 134058 074 164 415.537-688 742
843 970 135071 088 128 201 256 368-417 458 
460 472 587 589 944 994 136112 149 210 455
503 554 606 686 702 760 816 877 900 980 996
137001 Ć02 095 099 302 604 694 780 855 888 
920 931 959 997 138043 263 313 345 396 568
576 600 648 685 821 139030 051 185 193 293
356 374 4C0 460 570 817 834 838 847 953 990
140187 224 248 405 430 462 592 748 834 898 
932 141Ó01 170 214 261 360 403 414 441 454 
719 806 873 881 142010 086 152 104 179 307
309 344 397 539 599 628 658 001 675 682 722
829 995 996 143025 042 164 348 371 414 470
549 553 626 669 699 719 753 768 888 144«22
026 043 168 206 238 300 606 622 656 709 750
770 802 814 894 145044 113 244 249 337 345
401 417 474 478 574 676 683 692 764 803 146024 
029 150 334 640 654 659 791 849 867 147045 
191 197 239 310 564 748 8(9 «27 038 973 14«OO8 
180 200 252 324 332 359 365 395 432 499 510 
516 633 640 666 713 765 940 149390 401 404 
409 413 481 612 640 646 760 767 912.

15C017 099 106 168 267 344 403 438 509 602 
666 799 920 935 151051 274 276 521 ,536 594 
652 691 743 751 817 860 963 964 15Ź102 126
235 240 251 308 388 470 527 803 827 949 959
153199 225 242 267 485 601 717 727 753 875 
895 154060 154 235 261 291 548 660 663 765
899 910 949 155111 167 259 275 327 616 691
701 778 800 834 923 156112 143 224 251 322 
330 349 384 404 434 447 529 659 666 809 903
930 938 994 157049 075 141 172 262 288 295
394 448 565 507 621 632 758 797 798 158043
107 138 197 202 242 400 451 520 566 571 585
620 609 711 817 871 875 953
430 466 507 547 573 761 821
944 989 160051 058 094 159 
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Z POMORZA
— * Grudziądz. (Wizytacja pasterska 

Biskupa Polowego.) Na zaproszenie gen. 
Rachmistruka, dowódcy 16 dyw. piechoty 
pomorskiej, J. E. ks. dr. Stanisiaw Gall, 
biskup połowy przybył dnia 21. 9. br. do 
Grudziądza. Na dworcu kolejowym ode­
brał ks Biskup raport od dowódcy kom- 
panji honorowej, która wraz z chorągwią 
66 p. p. i orkiestrą ustawiła się na pero­
nie. Po przywitaniu z korpusem oficer 
skim i przedstawicielami władz miejsco­
wych udał się ks. Biskup do miasta. Te­
go dnia jeszcze odwiedził Dostojny Wizy­
tator sierociniec wojskowy, serdecznie 
witany przez dzieci, nad któremi troskli­
wą opiekę wykonują SS. Rodziny Marji 
Wieczorem ks. Biskup wziął udział w 
przyjęciu kupiectwa pomorskiego, obcho­
dzącego dziesięciolecie swego związku. — 
Dnia 22 bm J. E. ks. Biskup Polowy na 
wybrzeżu Wisły odprawi! mszę św. poło­
wą w asystencji ks. prał. Sienkiewicza, 
dziekana O. K. VIII i ks. ks. kapelanów 
dr. Łęgi. dr. Zapały. Fedorowicza dla od­
działów XVI dywizji pom., poczem po­
święcił chorągwie pułkowe 64, 65 i 667 p p. 
oraz trąbkę sygnałową 16 p. a. p. W pod­
niosłem przemówieniu swem Dostojny 
Pasterz wskazał na poryw patrjotyzmu 
Pomorza, które wystawiło pułki XVI dyw. 
piechoty, walczące dla obrony i wolności 
granic polskich. Po wbiciu gwoździ w 
drzewce chorągwi J. E. ks. Biskup Gall 
wręczył chorągwie 64 i 65 p p. J E. ks 
biskup Okoniewski wręczył chorągiew 66 
p. kaszubskiemu oraz trąbkę 16 p. a. p. de­
legatowi p. ministra spraw wojsk. W
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czasie obiadu żołnierskiego I. E. ks. bi­
skup Gajl obdarzył żołnierzy pamiąt- 
kowemi ryngrafami. W godzinach wie­
czornych Dostojny Pasterz odwiedził gar­
nizonową izbę chorych i wojskowe wię­
zienie śledczo-karne. — Dnia następnego 
odbyła się celebra w kościele garnizono­
wym, pięknie przez proboszcza wojskowe­
go, ks. dr. Łęgę odnowionym. W czasie 
mszy św. Dostojny Celebrans udzielił licz­
nie przystępującym Komunję św. a po 
mszy św. wybierzmował około 300 żołnie­
rzy oraz wygłosił do zebranych kazanie 
Po dokonaniu wizytacji u miejscowych 
ks. ks. kapelanów ks. dr. Łęgi i ks. Fedo­
rowicza wyrazi! im ks. Biskup połowy 
swoje podziękowanie, jak również dzieka­
nowi O. K. VUI, ks. prał. Sienkiewiczowi 
za owocną i gorliwą pracę Żegnany uro­
czyście przez garnizon grudziądzki dnia 
23 bm. J, E. ks. Biskup połowy powrócił 
wieczorem do Warszawy.

— * Pelplin. (Nowe schronisko Tow. 
Krajoznawczego.) , Staraniem Koła Pol­
skiego Tow Krajoznawczego w Suwał­
kach urządzone zostało przy finansowem 
poparciu Rady Głównej P. T. K. w War­
szawie nowe schronisko nad Wigrami w 
pow. suwalskim. Otwarcie i pooświęce- 
nie schroniska nastąpi dnia 29 bm. Na 
powyższą uroczystość zaproszone zostały 
prócz przedstawicieli władz wszystkie 
bratnie koła w Polsce.

— * Grudziądz, (śmierć pod samocho­
dem.) Dnia 25 bm. wieczorem przejecha­
ny został przez samochód na szosie cheł­

mińskiej pod Grudziądzem rolnik Stup­
ski z Wałdowa; S. poniósł śmierć na miej 
scu. Denat wracał, jak świadkowie na­
oczni zeznali, w podchmielonym stanie do 
domu. (x.)

— * Świecie, (Ujęcie rabusiów.) W 
Sierakowie pow. świeckiego napadlo kil­
ku osobników na rodzinę Czyżewskich i 
pod groźbą rewolwerów zabrali 200 zł go­
tówki i inne rzeczy. Policji się udało u- 
jąć napastników; pochodzą oni z sąsied­
niej wsi: Maks. Łaganowski z Lubodzic- 
ża i Feliks Szamocki z Jeziorków. (tt,)

— * Sępolno. (Starostowie z całej Pol­
ski.) W dniach od 18 do 21 bm. bawiła 
tu wycieczka instrukcyjna starostów z 
caiej niemal Polski. Przybyło razem 36 
panów, w tem 2 delegatów z Min. spraw 
wewnętrznych. Miasto przybrano flaga­
mi narodowemi, zaś salę posiedzeń Wy­
działu Powiatowego, w której odbywały 
się zebrania, ozdobiono sztandarami 
wszystkich istniejących w powiecie sto­
warzyszeń. W pierwszym dniu wyciecz 
ka zwiedziła wszelkie urządzenia sejmi 
kowe miejskie i społeczne, nowo wybu 
dowany gmach starostwa i „Dom Kato­
licki“, następnie samochodami udano się 
do pobliskiego Lutowa, gdzie zwiedzono 
punkt graniczny, gospodarstwa małorol­
ne p. Daronia Józefa, zakład poprawczy 
dla dziewcząt w Kamieniu itd. Nazajutrz 
program wycieczki przewidywał lustra­
cję powiatu chojnickiego, zwiedzono ko- 
lonję mieszkaniową w Chojnicach, kanał 
irygacyjny Brdy, budujące się szosy po­

wiatowe, idące przez Karsin. Wiele, Lub­
nią, Chełmy do Wielkich Swornych Gac. 
W Charz.kowie, znanem z przecudnego 
jeziora Charzykowskiego, zorganizowano 
na poczekaniu wycieczkę żaglówkami, 
wreszcie powrócono samochodami do Sę­
polna. Ponadto wycieczka zwiedzała wio­
skę Włościbórz i wzorowe gospodarstwa 
w majętnościach Komierowo i Skarpy. W 
dniu 21 bm. wycieczka starostów udała 
się w dalszą drogę.

— (Pożar.) W dniu 21 bm. zawezwano 
straż pożarną do p. Szukalskiego w Sę­
polnie — wybudowaniu, gdzie palii się 
stóg tegorocznego owsa. PrawdopodoD- 
nie pożar powstał przez nieostrożność ro­
botników rolnych, którzy opodal młócili. 
Straty wynoszą około 4 000 zł, które tylko 
w ,nikłej części pokrywa ubezpieczenie.

— (25-lecie pracy.) W dniach ostatnich 
obchodził srebrny jubileusz pracy zawo­
dowej znany i ceniony na gruncie sępo- 
leńskim kupiec Stanisław Sobierajczyk. 
P. S., wielki społecznik i narodowiec, poza 
tem radny miasta, jest równocześnie pre­
zesem Towarzystwa Samodzielnych Kup­
ców Polaków i jemu właśnie towarzystwo 
powyższe specjalnie zawdzięcza świetny 
rozwój. To też — aby uczcić czcigodne­
go Jubilata — zawiązał się tu komitet, 
który w dowód pamięci przygotowuje Ju­
bilatowi uroczysty obchód jubileuszu.

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!ANK KRATOCHWILL & naczyńsk:
»iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijjiiiiiiiiiijiHiifiiHiijiiiiiiiiiiiiijmiüiinimm

Rok założenia 1902.
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Załatwia wszelkie transakcje w zakres bankowości wchodzące:

KREDYTY REMBOURSOWE — GWARANCJE — AKREDYTYWY — DEWIZY
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REGULACJA HIPOTEK
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Ogłoszenia „o 30 słów dla poszo 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cenie

drobnych

Młoda
inteligentna panienka z prowin­
cji zna krawiecczyzne prace do­
mowe. przyjmie jakakolwiek po­
sadę chętnie do składu piekar­
skiego W wolnych chwilach ’aj- 
mie sie inną pracą. (Miejscowość 
obojętna.) Oferty Kurier

zd w 56 991

S Za z powodu przejścia mego w stan spoczynku
g złozone dowody uznania i życzliwości za pracę nau- 
E czycielską i kierowniczą

e w 17 szkole powsz. w Poznaniu-Winiar ach, |
g upamiętnione wspaniałym uroczystościowym aktem 
g pożegnalnym i cennemi darami, składam dzieciom tej 
£ szkoły, Szan. Gronu Nauczycielskiemu. Szan. Repre- 
g zentantom dzielnicy Poznań-Winiar.y z Panem Korni- 
g sarzem magistratu st. m. Poznania A. Bajerleinem na 
g czele, Wiełebn. Ks. Proboszczowi Żuchowskiemu jako 
g przedstawicielowi tut. parafji — publicznie serdeczne

1 Bóg zapłać !
Sylwester Mausz.

Poznań, dnia 30. 9. 1929 r. zp 19295
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StSaitec /¿¡Mu»
itr. Martín 3Í

Specjalny Ski'adĆJlaslem-.

zdrową, suchą w cenie zt 13,-— 
za worek 50 kg. wysyła za za- 
iczeniem zp 19299

J. Słoma,
Leszno, Lipowa nr. 10.
O

SPRZEDAŻE

Rzeźnictwo
z mieszkaniem, warsztatem i 
kompletnem urządzeniem przy 
głównej ulicy w Poznaniu na 
sprzedaż Zgłoszenia u admin. 

ul. Wybickiego 16 Wilda)
zdpw 56 203
Antyki

wielki wybór Bracia Pióro. Ale­
je Marcinkowskiego 28.

Ko 880
Kapelusze damskie

poleca w olbrzymim wyborze po 
cenach konkurencyjnych hu- 
wnie i detalicznie M Malczew­
ski Poznań ulica Szkolna tr. 1 1 
obok szpitala Telefon 13-6* 
Filja św Marcin 16 17

Pw 5323-37.123

Pianistka
poszukuje posady warunek do­
bry zespól Oferty Dąbrowską. 
Hotel Francuski. Bydgoszcz.

zdp 57 702/3
Wychowawczyni

z bardzo dobrym francuskim i 
szyciem szuka p^sądv od 1. 10. 
może także wyręczy? flanlą domu 
Proszę jaknajprędzej. Oferty Ku­
rjer zdw 57 015

Student
W S. H poszukuję posady biu­
rowej. Posiada półroczna prak­
tykę. Oferty Kurjer zdw 57 057

Młodszy
ekspedient z branży bławatów, 
konfekcji i tow. krótkich, ktćry 
także obeznany jest z dekorowa­
niem okien, przyjmie posadę od 
15 października względnie prę- 
dziej. Zgłoszenia Kurjer

zdw 56 318

W mojej kolekturze wyszło w 5 klasie

ISOeOOO zł
na numer 182 298, a nie na numer 182 268 
jak w poprzedniem ogłoszeniu mylnie podano.
A. Kędziora, kolektor Lolerji Państwowej, 

Poznań, Sieroca 5/6, róg. Nowej.

Eksped jent - dekorator
dzielny, dobrze polecony potrzebny zaraz lub od 1. 11 
1929 r. do oddziału konfekcji i artykułów męskich. Zgło­
szenia tylko pisemne z odpisem świadectw i podaniem pre- 
twisji uprasza spw ^g

W. FRĄCKOWIAK, Poznań,
ul. 27 Grudnia 20.

Worki jutowe do 
wszelkich celów. 
Sienniki.
Tkaniny jutowe. 
Dery na konie,

poleca
Fa. Szulc i Kunert

Sp. Z O. O. Ew 813

fakryka namiotów PM! i Worków
Poznań, ul. Ważna 12. Teł. 5302 

Wypożyczamy
Płachty nieprzemakalne do 
krycia wagonów na dogod- 

nychrunkac wah.

Artykuły męskie
olbrzymi wybór Ceny niskie. 
A. Pietrzykowski. Wielka 8.

Pw 5831-37.134
Magiel

sprzedam. Wielkie Garbarz 42, 
skład. Pankiewicz. zdp 57 772

IF 16 OSOBISTE

Unieważniam
dwa weksle: 300 zł wystawio­
ny przez Unkiewicza, na 150 zl 
płatny Krakowskie przedmie­
ście, skład apteczny w Lubi nie

Ubocznego
zajęcia szuka meż -zyzna Intel., 
lat 40. bardzo sumienny majac 
wolne popołudnia, zdw 57 039

Dwie kuzynki
poszukują posady do jakiejkol­
wiek fabryki od 15. 10. Oferty 
Kurjer zdw 57 019

Inteligentny
miody człowiek, posiadający rocz­
na praktykę bankowa i biurowa 
poszukuje posady książkowego 
pom. biurowego. magazyniera 
podróżującego lub t p. Posiada 
la świadectwa i dobre referen 
cje. Posadę mogę przyjąć natv< h- 
miast wzgi od 15. 11 rb Oferty 
Kurjer Poznański zdw 57 016

Panienka
wladajaca jeżykiem polskim 1 
niemieckim poszukuje posady 
ekspedientki do składu kolonial­
nego lub piekarni od 1. 10. 29 r. 
Wymagania skromne. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 56 496
Ślusarz

maszynowy poszukuje posady 
zaraz. Oferty proszę Kurjer

zd w 56 444

Książkowa
z dłuższa praktyka ostatnio pra­
cowała kilka lat w wydawnictwie 
znająca . wszelkie prace biurowe 
poszukuje posady ewentl jako 
kasjerka Oferty Kurjer

zdw 51 255

Ostt zeżenie.
W dniu dzisiejszem 27 września 1929 r. zgubiono 

weksle w Leśnie jeden weksel na 7t)d,— zł i dwa po 500 —zł 
Wystawca weksli Stanisław Żytkowiak. akceptanci Ludwik 
Apolmarski i Marjanna Żytkowiak z Błotnicy pow. Wolsztyn 
Przed przyjmowaniem powyższych weksli ostrzegam i unie 
ważniam. np 13G1

BUCHALTER? JNE
Współczesne Wykłady“ Pallieib 
gwarantują wielodziedzinowa 
samodzielność. Warszawa 

Nowogrodzka 48 c. 
Zamiejscowi listownie. r «6

Radomińskiego
szczęśliwa kolektura Loterji 
Państwowej. Aleje Marcinkow­
skiego 14 (obok Podgórnej' pole­
ca szczęśliwe losy- 1 klasy 40 zl 
caly.10 zlćwiartka.

zdp 57 755

Panienka
wyuczona damskiej krawiecczy- 
zny jako pomocnica poszukuje 
posady. Oferty Kurjer zdw 57 009

Młodsza
panienka z półroczna praktyka 
poszukuje posady w przedsiębior­
stwie handlowym. Łaskawe ofer­
ty proszę skierować Kurjer

zdw 57 103

Przedpłata

i.

na październik 1929 r. za oba wydania razem włącznie tygodn. do- 
„atku nustr. „Jlustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe“ w Po- 

. iinmi, w Panonii, -iZja7niU w,el<sPed: zl 4.00 w agencjach w mieście zl 4.50 z odnoszeniem ” 5O^ar21U^4-JP„?,.°.du°sz^!?“ pJzez„Po</zte pozą Poznaniem miesieczr.ie zl 4.86.

Piwnicy
do ziemniaków poszukuje sie. 
ferty Kurjer zdwp 57 446

O-

Losy 1 klasy
zl 40 cały. 10 złotych ćwiartka 
poleca znana ze szczęścia kolek­
tura Radomińskiego Poznań. 
Marcinkowskiego 14 (oh Pod­
górnej. Zlecenia prowincjonalne 
odwrotnie. zdp 57 756

Biurowy
długa praktyka, francuski, nie­
miecki. angielski, ksiażkowość, 
akad. handl. Bruksela poszukuje 
posady we firmie eksportowej lub 
banku. Zg'oszenia Kurjer St. Ry­
nek rw 7043

Kto
‘ wypożyczy 
I Kurjer zd

' P'
w 49 298

an ino ZgHszen.s

Ogło

Inteligentny
pan. średnie wykształcenie, po­
siada dyplom w języku francu­
skim I holenderskim poszukuje 
posady. Od 1. 10 lub 15. 10. — 
Oferty skierować Kurjer

zdw 56 211

28 WOLNE MIEJSCA

Służąca
potrzebna młodsza zdrowa goto­
waniem zaraz Kłosowska Wro- 
mecka 19. H. zdpw 57 773

Robotnik
dobrze polecony do lat 20 po­
trzebny Walkowski. Strzelecka 
62. skład, zdp 57 '57

Młynarz
kawaler, lat 26. z znajomością 
księgowości obecnie na samo­
dzielnym stanowisku w średnim 
mlyniŁ pragnie zmienić posadę. 
Na żądanie gwarancja do 2 000 
zl. Zgłoszenia Kurier Poznański 

zdw 57 025

Służąca
potrzebna Jesionek, Skarbowa 
*>■_________ zdp 57 666

Technik (czka) 
dentystyczny (a)

pracujący (a) w operatywie jak 
technice firm potrzebny (a) za­
raz na 1—2 mieś, zastępstwo Pro­
szę podać wynagrodzenie przy 
lub bez utrzymania. Dołączyć 
odpis świadectw i fotografie, 
którą się zwraca. zdw 57 143

Sżeni a 5l.to&Ł,'#J?,«?SŁ.aS0!,ie. ^.-lamowej przy końcu tekstu 
mmmm: i ka L *. ttionie czwartej 120 sr. na stronie drunieiOgloszenTTkomp~ ane fraz^r^SżeMel^fejs^żOrnad^ż^

nia porannego przyjmujemy ,lo godz. 18 30 wTagTych. wypadkach^« gód,°£osze,n'» wyda

Telefony do Redakcj, , administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072. » n.edzmle^wZ*' ^D^^i 3^°^ K

kwartalnie zl 14.58. pod opaską w Polsce zl 9.00I podI opaską w“innych krajach zlIŁOO. 
W razie wypadków spowodowanych silą wyższa przeszkód w zakładzie* strajków i t. P„ 
wydawn. me odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie mają prawa domagania się medostarczonych numerów lub odszkodownia, uumega a ° ,
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